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Pojodyuzy nuasr kosztuje I© ooatów, z śrzssyłką paoztoje 1 8  oentaw.

F r e n u t , i n r ~ t ę  p n y y m u j e  U j  t y l k o  » c ,  c a ł y  m i e n i ą c .  

wity i  p i i  idjuiii i przeUey pieJW&e aa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprana *ię &*<*- 
y h e jH m e o J ,  L im a -.*  »;yi : ^ R t formy w Krakowie. -  Lieiy r e k ^ y j n e  n ie c ic ie .

P oŁł*l!'.*}«■ oo«j«.»wwej. Litft&hs ytafrcmkoicanych nie przyHLuie sie
1iękbttiprhti;*

Adres B  is k c j  i

i m f r a n r o v : a n y s n  nie przyjmuje się 
o d s y ł a n y c h  M e d a k c y a  n i e  w r a c a .

i d m ł n l s t r a c y ł  — U l ic a  i w .  J a n a  N r  13 .

P r e s n a e r a t e  p  r  c r  j  w- ”  ? ■;
i m u i  | i o * w ą  t  Administraeya „N^WEJ REF0R51i“ i wszystkie m-.-iy p 

tn iejM C w w ąt Admisistraeyi. N oigf Reformy, — Magaiyn nowości P. A. ‘-trigtrj na linii 
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l Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastel Nr. 2 r B Mosse (takie w Berlinie. Hamburg, it - 
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i Societe Mutnelle de Publicitó A. L o r e t  te , directeur. Rue S-te Anne 51-bis.

K ra k ó w , 19 stycznia ? 8nk ^ o i m i  m i l i o n a m i  w s z  dł  
7 , b o w i e m  w  s p ó ł k ę  z b r a ć m i  N o b b l

ly tiflansbwe zw ykły robić inte- w  B a k u ,  n a j w i ę k s z y m i  n a K a u k a -  
resa, gdziekolwiek i jakiekolwiek się ua- r i e  p r o d u c e n t a m i .

z v e *^7 L-n!iaL-o!!teie^ wchodzi w koli-j N ieeh w ięc kraj w ie, iż interesa U n -  
rzotelńfłipin m - 1 26 kupiecką ku tego, im eresa całej gromady Polaków,
20 irn U v il . P° ty , banki &tosuią .do nie‘ ! którzy się koło niego skupili, interesa gu- 

Rwwni 7 W n*e Ł iĈ n ê ; i bernatora Ludwika hr.W odzickiego i owych  
d ek sp m  ^  na ln êresf>. które ani z ko- kilkU posłów, którzy z Laenderbankiem  
sp rzeczn o ^ 1 * rzeteJn°ścią kupiecką, w tak ściśle są związani, są s p r z e c z n e

Lwowie 17 stycznia 1885. P i o t r  G r o s s ,  A.  
M a ł e c k i ,  T a d e u s z  S k a ł k o  w s k  i.

Zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
naftowego.

t - 3c zności nie s ą , ale są w sprzeczno-
1  ̂ r^m kraju Za to, że bank roLi 

interes taki, nie można go p r a w n i e  do 
żadnej puoiąg*ó odpowiedzialności; toż

ł 'h ł U8taje W ta k im  ra z ie  n ic  in n e o °-jd ^ ctu o sta  moralna, jak odwrócenie się  
■Ppteczeństwa od zakładu, któ%/ krajowi 

otoczenie ludzi, któniy nim kie- 
zasłużona próżnią i nieufnością, usu- 

m ęcie icii ze stanowisk publicznego zau- 
wma, jeżeli jakie piastują. Innego środka 
"bro.jj społeczeństw o nie ma —  zw ła
szcza będące w tem, co nasze położeniu. 
a  y e d ń a a k i bank krajów koronnych (Laen- 

fdż po raz drugi wchodzi w widl- 
^  interesa, ze szkodą kraju połąezooe 
^  raz pierwszy, kiedy zawarł spółkę z 
^ -e ra ln e m  przedsiębiorstwem budowy 

ci podkarpackiej, br. Schwarzem . Spra- 
zbyt znana, zbyt często omawiana, 

zeyy s j,. 0 njej jej 2Cze ra7 rozpisywać 
l z.eJa- ■ ystai’czy przypomnioó, że kraj 

ya y życ^jł sobie rozdania robót lo&ami, 
i  generalne przedsiębiorstwo, że ży

czenie to wyraziła uchwala Sejmu we 
J.wowie i Kota w Wiedniu, a mimo to 
lir. Wodzicki jaso  gunernator Ltaehder- 
banku przyłożył jęk ę da. zaZatwi^uŁUt4 
spraw y worew  interesom  kraju. Wiado
mo dalej, co się stało z uwzględnieniem  

lajow ców jako przedsiębiorców i techni- 
ow przy budowie, w.adomo, jak dla o- 
■ zę ności me skarbu państwa, ale przed-

« l t  ?rStJWa zmieniono trasę z największa 
odą dla kolei, wdę : dla państwa a po-

inf IU°- * ^ a ju . To wszystko było w
eresie banku, było jednak przeciwne

jaka1*680111 kra^u‘ ® demoralizaeyjnej akeyi, 
.PrzI  sposobności bank rozwinął

tei nJ-i > że poprzestajemy na

aT  ej c nicj wzmiaQ"e -
DuhliH *>.eei-‘e dochodzi do wiadom ości 
dziel 21'a  kt drugi, mwże jeszcze bar- 
czni • Wiadomo, że nainiebezpie-
i*r7 £̂ SẐ ,m w sPÓfzawodnikiem krajowego 
Otó*m + rm^ 0wego jest nafta kaukazka. 
Wft * .. :eS° współzawodnika, który dąży 
naft8 środkami do wyparcia naszej
rnit7 7 ‘̂i lg 0 w  austiyackich , a zatem do 

y  naftowego przemj słu galicyjskiego—  
g o  p r a w d z i w e g o  e k o n o m i e z n e -

# °  W r o g a  k r a j n  z a s i l i ł  L a e n d e r -

z i n t e r e s a m i  k r a j u .  Niech wie. że 
kiedy dobrobyt Galicyi w  znacznej czę
ści zaieży od tego, aby nasz przem ysł 
naftowy albo w yższym  cłem  opiekuńczym  
albo zniżeniem podatku konsumcyjnego  
ochronić od skutków konkurenoyi kau- 
kazkiej, to interes Laenderbanku i tych 
co z nim związani, jest temu w ręcz prze
ciw ny. Niech kraj w ie, że kiedy nasze 
koleje żelazne taryfą różniczkową zadają 
naszemu naftowemu przem ysłow i ciężkie 
razy —  ażeby protegow ać transport naf
ty kaukazkiej, to Laenderbank i , całe 
•przy nim grono Polaków o d n o s i  k o 
r z y ś c i  z e  s z k o d y ,  k r a j o w r  w y r z ą 
d z o n e j .

M usimy się pow strzym yw ać, ażeby nie 
użyć wyrażeń, które jedynie są w  stauie 
scharakteryzować to należycie. Poprzesta
jem y na sam ych faktach. Przypominamy 
jeszcze, ile stronnictwo Laenderbanku czy 
niło krajowi obietnic i różowych nadziei, 
gdy zakład ten powstawał. Przypom ina
m y, że i państwu miało przez bank eko
nomiczne stać się zbawienie. Lziś — bank 
ten, który m ógł z wielkim pożytkiem dla 
kraju i państwa na0z przem ysł naftowy 
s w y m  kapitałem zasilić, czyni to nie dla 
krajowego, ale dla k o n k u r e n c y j n e g o  
przem ysłu, u t r u d n i a  krajowi rozwój je 
go ekonom iczny, osłabia siłę  podatkową 
państwa.

Pow tarzam y; na postępowanie takie 
jest jeden tylko sędzia —  opinia publi
czna, jedna tylko kara, odsunięcie się spo
łeczeństw a od zakładu, który mu szkodzi, 
odjęcie zaufania ludziom, którzy na czele 
jego stoją, jeżeli ludzie ci piastują godności 
z publicznego zaufania pochodzące. Ci pa
nowie nie znają kraju —  toż kraj znać 
ich nie powinien. E m i g r a c y a  w i e 
d e ń s k a  d z i a ł a  n a  s z k o d ę  k r a j u  
—  n i e c h ż e  j ą  z e  s t r o n y  k r a j u  s p o 
t k a  z a s ł u ż o n a  o d p ł a t a .

O trzy mu je Hi y następu jące  p ism o ;
Zapraszamy szanownych wyborców ziemi Sam

borski: j na dzień <{5 ij  b. m. o godzinie 2 po 
południu do sali Rady miejskiej w Samborze na 
sprawozdanie poselskip. Przy tej sposobności 
amawinna będzie sprawa regulacyi D niestru. We

L w ó w , 18 styciMia
Dnia 17 i 18 b. m odbyłc się we Lwowie W alne 

Zgromadzenie Towarzystwa dla opieki i rozwoju 
górnictw a i przemysłu naftowego w Galicyi. 
Przewodniczący G o r a j s k i  zagaił Zgromadze
nie przemową, w której wskazał na bogactwo 
oleju skalnego Galicyi i zaznaczył, ie  wina tego, 
iż dotychczas nie korzystano w dostatecznej mierze 
z tego skarbu; leży w tem, że kapitały nasze lo 
kowane są przeważnie w Bankach, a co najwię
cej użyte do ryzykownej gry na giełdzie, a za
nadto b ra t łącznej i' wspóla ej pracy. Jestto  nie- 
tylko naszem prawem —  mówił słusznie prze
wodniczący — ale naszym świętym obowiązkiem 
w obec przyszłości naszej naiodowej, korzystać 
ze skarbu, jaki leży ukryły w naszej ziemi i nie 
powinniśmy dozwolić, by Amerykanie za nas tu 
robili, by zabierał, n&szo pieniądze i wywozili za 
granicę.

Miejmy nadzieję, ie  Sejm który się dotąd 
opiekował naszem górnictwem nsftowem i nadal 
będzie je  popierał, a może nam się uda wytrzy
mać i zwyciężyć tonkurencyę z naftą amerykań
ską. Przewodniczący poświęca jeszcze gorące 
wspomnienie zmarłym członkom Tow arzjstw a: 
Henrykowi hr. Wodzickicmu i Hechtowi.

Z porządku dziopuiego odczytuje sakretatrz dr. 
O l s z e w s k i  protokół ostatniego Walnt-go Zgro
madzenia, który przyjęto bez zmiany. P. b o 
d y  ń s k i zdął Sprawę z czynności W ydziału za 
rok ubiegły i przedstawia wniosek o zatwierdze
nie rokowań z Towarzystwem naftowem w Ko
łomyi, względem siania się tegoż z krajowem 
Towarzystwem.

Z ^rom 'dzenia  jyjjjjm uie sprawozdanie do wia
domości, wraz z wspomnianym wnioskiem, po 
czem przystąpiono do wyboru komisyi budżeto
wej z 7 ezłonków, w skiJad której w eszli: Bie
lański, F ibicn, Lewicki, Samueiy, Szczepanowski, 
Skrzyński i Wiśniowski. W iceprezesem Towarzy
stwa wybrano jednogłośnie p. S z c z e p a n o w 
s k i  e g o, który dziękując w kilku słowach za wy
bór, poparł program przewodniczącego.

P. S y r o c z y ń a k i ,  inżynier Wydziału kra
jowego, zdał sprawę na podstawie osobistych do
świadczeń, w bardzo pouczającym, pięknym wy
kładzie, o stanie przemysłu naftowego na Kau
kazie.

Zgromadzanie podziękowało prelegentowi po
wstaniem z miejsc za piękny odczyt.

P. S k r z j  ć s k i  przedstawia następujący wnio
sek; Poleca się Wydziałowi Towarzystwa, ażebv 
dołożyło wszelkich starań, celem uzyskania na 
właściwej drodze zniżenia podatku komumcyjnego 
z 6 .50  złr. przynajmniej ua 4 z ł; . lub ew entu
alnie podniesienia cła od nafty zagranicznej o 2 
z łr ., a od surowca przynajmniej o 1 złr. Po oży
wionej dyskusyi przyjęto ten wniosek.

Z porządku dziennego zdaje d. O l s z e w s k i  
sprawę o wydawnictwie organu Towarzystwa Gór
nika  i wnosi, aby podziękować Beprezeniacyi 
Kraju i Wydziałowi krajowemu za gorliwe popar
cie wydawnictwa, a powtóre wybrać kom isją dla 
spraw redakcyi. Na żądauie p. Szczepanowskiego 
odesłano wniosek do komisyi budżetowej.

Na tem zakończono pierwsze zgiumadzenie. O 
następnem  — niedzielnem doniosę jd tio .

Sprawozdanie poselskie.

J .w ó w , 18 styami i.
Wczoraj odbyło się zgromadzenie wyborców 

lwowskich w sali raiuszowąj, zwołane przez po
słów do Sejmu pp. Euzebiusza G z e r k a w s k i e -  
g o , Bernarda G o l d m s n n a  i Tadeusza Bo- 
m a n o w i c z a .  Czwarty poseł lwowski dr. F ran 
ciszek S m o l k a  z powodu swych zajęć w W ie
dniu przybyć uie mógł.

Mimo niedogodnego dn ia , zgromadzenie było 
liczne — gaLrya przepełniona.

Przez aklam ację obrano przewodniczącym p. 
Jana  D o b r z a ń s k i e g o ,  który powołał na se
kretarzy pp Hilarego J a w o r o w s k i e g o  i Jó- 

! zefa Z i m e r m a n a .  Ze strony c k. rządu zja- 
J wili się pp. Grosmann, starszy komisarz policyi 
i Zajączkowski, komisarz.

Posłowie przemawiali według porządku alfabe
tycznego, pierwszy przeto zabrał glos p. C z e r 
k a  w s k i  Euzebiusz.

Oświadczył przedew szystkiem , iż posłując do 
Bady państwa z innego miasta, a nie ze Lwowa, 
nie będzie dotykał sp ia w , traktowanych w Ba
dzie państwa, nie wypada mu bowiem prowoko
wać o nich zdania, mogącego uprzedzać zdania 
jego właściwych wyborców. N astępnie omawia 
podział Sejmu na stronnictw a — poświęcając naj
więcej słów „klubowi postępowem u", którego 
rozbicie podwójnie boleśnie dotknęło mówcę, 
gdyż ly ł  przewodniczącym je g o ; główną przy
czyną zaś rozbicia tego była niejednolitość zapa
trywań członsów ; którzy złączył1 się wówczas, 
kiedy ważne wypadki na W schodzie poruszyły 
goręciej nasze uczucia narodowe — a gdy te m i
nęły, stosunek ezłonków począł się rozluźniać.

Wspomniawszy o działalności swojej w komi
syi administracyjnej, któiej był w końcu preze- 
3 m , resztę mov y swojej poświęcił szczegółowe
mu wyłuszczemu spraw szkoinych, a miauowicie 
reformy ustaw, dotyczących szkolnictwa ludowe
go , które ma z wielkiemi trudnościami do wal
czenia, tudzież wniosku p. Bomańczuka, co ao 
którego głosował z» odroczeniem i gruntuwnem  
zbadaniem , jako r&ec/y nader w ażnej, a zatem 
wymagającej dojrzałego rozpatrzenia.

Z kolei wchodzi na trybunę poseł dr. Gold
man. Nawiązując óo histuryi klubu postępowego, 
opowiadauej przez poprzedniego mówcę, podnosi 
;)r. Goldman inną jeszcze przyczynę upadku te
go klubu, mianowicie brak materyału t. jj brak 
posłów, którzy D? taki klnb tworzyć mogli. Da
wniej podnoszono przeciw temu klubowi zarzut, 
że jest to właściwie klub posłów miejskich. Za
rzut ten, jeżeli go zarzutem w ogóle nazwać mo
żna, był nie ze wszystkiem słusznym, gdyż wpra
wdzie większość klubu skład tli posłowie miejscy, 
jednakże byli tam także posłowie wiejscy a na
wet z posiadłości większych. Z nowych Wybo
rów wyszli zaś z m iast posłowie (urzędnicy), k tó
rzy z natury rzeczy do żadnego klubu należeć 
n i e  m o g ą .

Jest zresztą w Sejmie jeden poseł miejski, 
któiy uważał za stosowne wstąpić do klubu p ra
wicy. Pozostała garstka była za szczupłą dla utwo
rzenia klubu.

Po tym wstępie przystępuje dr. Goldman do 
sprawozdania z budżetu krajowego. Mówca dzieli 
gospodarkę krajową na 3 okresy: pierwszy okres

do roku 1876, t. j. okres oszczędnośi-i, drugi do 
roku 1880, w którym powts*-zpją się reguhr;, 
niedobory i trzeci od ro lu  1882, który rówu t ż. 
wykazuje niedobory, ale nie jak okres popv/.t - 
dni z powodu większych wydatków, lecz z po
wodu mniejszych dochodów.

Pomiędzy drugim a trzecim okresem jest r. 
1881, który wyjątkowo wykasuje nadwyżkę bud
żetową w kwocie 164 000 złr. N astępnie poró
wnuje mówca cyfry budżetowe przeciętne okresu 
drugiego, 2 cytrami tych samych pozycy) preli
m inarza roku 1S84 i budżetu roku 1885 

Mianowicie:
O k r e s  d r u g i .  rok 1884

W ydatki zarządu i adm inistracyi
320.000   330.000

W ydatki lecznicze 780.000 . . 670.000
Romunikacya 780.000 . . . .  667.000
Szkoły 425.000 ..................................... 456.000
Odsetki i amortyzacya pożyczek

62 000 ................................................. 376.000
Gospodarstwo krajowe 70 000 . 308.000

Wydatki na cele lecznicze zmniejszyły się obe
cnie jedynie przez racjonalną gospodarkę komi
syi budżetowej, a nie przez osław.ony reskrypt 
W ydziału krajowego, który wymienił dwadzieścia 
dwie chorób wykluczonych od leczenia w zakła
dach Krajowych. Beskrypt ten bowiem został co
fnięty a raczej, jak się uizędownie wyrażono r ob- 
ja śn io n y \ W ydatki n» drogi zmniejszają się z po
wodu ukończenia projektowanego systemu dróg 
kratowych. Obecnie budować się ma jeszcze ty l
ko droga krajowa Lwów-Stojanów Natomiast 
zwrócił Sejm uwagę na drogi powiatowe i gm in
ne na które u tw o^ono oso.iny fundusz jiożycz- 
kowy. Fundusz ten powstał na .wniosek p Ro
manow cza z pozostałości kasowej funduszu poży
czki głodowej. W pozycję tę  wchodzi również
120.000 przyznanych jako bezprocentowe poży
czki na budowę koszar Tu mówca opowiada hi- 
storye ustawy kwaterunkowej i konstatuje, że po
słowie lwowscy domagają się ciągle sprawiedliw
szego rozdziału kwaterunkowych ciężarów.

W zurąganie się wydatków szkolnych jest ko- 
nieczuem jak długo nie dojdziemy do tego, żeby 
wszędzie była szkoła i to szkoła dobra W ydatek 
na szkoły w roku 1885 jest tylko pozornie niżej 
preliminowany, aniżeli w roku poprzednim.

Mianowicie powstała oszczędność przez tu, iż p ) 
uporządkowaniu rachunków niektórych Bad szkol
nych okręgowych ukazały się tam nadwyżki ka
sowe, które ulżyły budżetowi krajowemu.

Największą różuieę wykazuje pozycya odsetek 
i amortyzacyj. Eraj bowiem otrzebując ua wy
posażenie banku krajowego 1 025 000 a na bu
dowę kolei transwersalnej 1.000 000, zaciągnąć 
musiał pożyczkę. Przy tej sposobności postano
wione także dokonać konw ersji dawniejszej po- 
życzki, zaciągniętej podczas przesilenia giełdowe
go w najniekorzystniejszych warunkach. Poży
czono więc 3 .3 0 0 .00C złr., za które wydano 0- 
bligacye na 3.800.000 z łr ,  które poszły w obieg 
po kursie 9C za 100 i z oprocentowaniem po 4 
i pół od sta.

Wydatki a a  gospodarstwo krajowe wzmogłi 
się z powodu, iż zaczęto myśleć także o przemy 
śle i rękodziełach. Opozyeya przeciw uchwaleniu
80 .000  na poparcie przem ysłu i rękodzieł nie 
była zasadniczą i podniesioną została tylko z po
wodu, iż poprzednio uchwalone 50.000 zlr. nie 
zostały należycie użyte. Mówca jest zdania, ii  
należy ut» o-zyć osobną kasę pożyczkową dla prze
mysłu i rękodzieł.

Kończąc zaznacza dr. Goldman, iż we wszyst
kich wymienionych pracach kemisyi i sejmu
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Podał do druku

A u tor  „P lo tek  i  Prawd*.

(Dalszy »ił ? .)

si uPHdł!chC ° d ra ,lz ludzi db u,>weS° życia, miłość podno- 
rozmowę ostai u.sz âc^ e n̂ ’a‘ Przypom niał sobie pan Robert 
uie widział e<w  uz }gnacy m na pogrzebie majora Nigdy 
cym wiu swoich*1 • f?Fusz.ouynn > tak pokoi nvm, tak żałują- 
miło-ć me stałaby P°PrawS- ^ ló ż  w ie, czy ta
zmywają ym grzechy i nieg° wtórym chrztem żywota, 
i ojciec jego podobnie 8zu'Ve ° twiera-Heym drogi ?... Wszak 
powstrzymał się n*d brz - Za m łodu' a ożeniwszy się , 
atał się obywatelem T Pr«  P»4 i i najzacniejszym
chny  P raw da, tak 1 "*acunek powsze-
czynów, jak Ignacy -  a jednak \  1 1  doPuścił 8iS nigdJ  
tem peram ent. Nie, nie trzeba tracSr 8ama’, t0n. sam
nie zatracił w sobie wszelkiego in* „ nadzi.ei. Wszakże 1 ten  
* o ś c i, radby zmył winy sw oje, raHht'1P * honoru i uczci- 
*yrządzone krew nym , pam ięt„, u  jei)  r a*r i,^ !̂ rz7  Z 
by uchronić od plamy nazwisko. W 'V o i«  .chc,t^ '
1 tony swej majątek — mnie zawierza daje 8W J
* złość i aonor. W szakże się wahać nie m, ! l  o We ’ p,r3T  
Brwicki! ® ogę? wszak to

y  U eg o  ojciec to zawsze iedna krew ! Burzy 
f  k ip i. ferm entuje — ale trzeba przeczekać ciomi;«,,v 

n /*  ° Cjit ’ CZy w' no‘ Straciłem był nadzieję _  straciłem 
oże dla tego że sam byłem najciężej dotknięty. Wstyd" mi

ieszi. P°®tanow;ł Pan R o b ert, z całą energią, aa  JaŁ 
L j - ' y^° zacnego starca, zabrać się do uregulowania do 
Mierzonych mu interesów. P
p n_ .  -!PSZCZf przyjrzą1 się nadesłanym dokumentom. — 
Powinny wystarczyć. —  Datam...

atum  św iadczy , że wówczas, w W srtyńcach, na po • f

grzebie majora, gdy Ignacy zaręezał, iż ślub się odbył, nie 
byli jebzeze zaślubien ... No, nie można się Jziwić temu 
kłamstwu, ani tak dalece mieć mu je  za złe! Obawiał s ię , 
aby mu je j nie odebrano.

Ślub na łożu śm ierci?... Może to tylko środek użyty 
dla tem łatwiejszego puminięeia wszelkich form alności, ze
zwolenia opieki, zapowiedzi i t p . ? . . .  Może panna młoda 
udała śm iertelnie chorą, lekarz uproszony, lub ujęty zapłatą 
poświadczył niebezp;eczeństwo, a księżysko jaki poczciwy, 
wprowadzony w błąd, połączył romansową parę ?

1 przypom niał sobie pan Robert podobne w życiu zda
rzenie, w ktorem mimowoli zmuszony byt odegrać rolę 
świadka.

— Pamiętasz ty, Onufry ? — zapytał starego s łu g ę , 
który właśnie podawał mu poranną kawę.

I  śmiejąc s ię , przypomniał mu owo zdarzenie, dla 
obu pam ię tn e , jak pani Barbara, szafarka, śm iertelną niby 
złożona chorobą, po dokonaniu zaślubin i odejściu księdza, 
na równe nogi wyskoczyła z łóżka i tańczyć'zaczęła z radości.

Zaśmiał się poczciwy Onufry basowym g łosem , ra d . 
że na twarzy pana Roberta dawno niewidziana zajaśniała 
wesołość.

P an  Robert zabrał się wreszcie do odczytania listu 
Ignacego.

L ist ten był prawdziwem  arcydziełem w swoim ro
dzaju. Nie podobna było trat'uipj8ZyCji obmyślić zwrotów, 
abv utwierdzić p. Roberta w wierze w zupełne przeobraże
nie i odrodzenie moralne skruszonego grzesznika, aby bar
dziej zjednać go dla siebie i dla Klaudyi.

Co do zdrowia żony donosił Ignacy, że w samej rze
czy choroba Klaudyi wielkie wznieca w nim obawy, . że ie- 
dnak lek arze , zwołani na konsylium dobrą robią nadzieję, 
chociaż nie obiecują spiesznej rekonwalescencyi. Kazali mu 
udać się do Włoch, gdzieby wpływ dobroczynnego klimatu 
i pięknej natury współdziałał z tą troskliwością, jaką on 
otaczać ją  będzie. „Gdy się będz.e czuć kochaną 1 szczęśliwą, 
przyjdzie do sił i zdrowia" — tak go upew nił jeden  z nai- 
znakom it8zych lekarzy niemieckich. „Oh, jeżeli to prawd i 
(p isa ł Ignacy), to o jej wj zdrowieniu wątpić nie mogę. Ni- 
g d j kobieta bardziej od-K laudyi kochaną nie była. Nigdy

nikt bardziej odemnie nie kochał. Czuję się innym  teraz 
człowiekiem, niepodobnym wcale do tego, jakim  byłem. M i
łość jej uświęciła mnie do nowego życia, obudziła we mnie 
wszystkie uśpione dobre instynkty. Stanę się godnym  na
zwiska, które noszę , stanę się godnym ojca mego i twej 
przyjaźni stry ju! Stanę się godnym K laudyi!"

Nazajutrz po otrzymaniu tego lis tu , wyjechał p. Ro
bert z Płotkowic, aby się zając powierzonem mu uciążliwem 
zadaniem.

Z niemałeini trudnościami miał do walczenia. Rutyna, 
nabyta długoletuiem  doświadczeniem, znajomość interesów, 
wytrwałość n iezłom na, wszystko byłoby może nie wystar
czyło do rozwikłania tak strasznie poplątahyeh nici. Ogar
niało go ehwilami już zw ątp ien ie, czy wyjdzie zwycięzko 
z tej kampanii, zbyt uciążliwej na jego *ymk podeszła K re
dyt jednak niezachw lany, jakiego uży wał, szacunek powszechny, 
który mu jednał przyjaciół i sprzymierzeńców, cześć , jaką 
naw et osobiście nijznający go, byli dla niego przejęci, naj- 
8ilniejszemi stały się dźw igniam i, aby nie ugrząźć w tem 

^trzęsawisku, z Którego pragnął wydobyć krewnego swego a 
^ y n a  swego przyjaciela.

Na wezwanie je g o , ci sami Brwiccy, którzy niedawno 
temu jeJnozgodnym  wyrokiem zdecydowali byli, że „ Igna
cy um arł", ubiegali się teraz na wyścigi o współudział 
w pracy oczyszczenia jego majątku i ocalenia jego dobrej 
sławy. Ten sam pan P aw eł, który na naradzie familijnej 
w Płotkowicach zaproponow ał, aby go ogłosić za infamisa, 
z ram ienia pana Roberta objął teraz zarząd gospodarstwa 
w Mianowie. A ten  sam paD Kazimierz, który się domagał 
aby Ignacego zmusić do samobójstwa, albo „jak psa utoy.ć", 
rąbał się z jakim ś szlachcicem , który poważył się ubliżyć 
dobrej sławie kochanego krewniaka.

Jed en  tylko OleS nie brał udziału w tej całej krząta
ninie. N ikt go do tego nie wzywał, wiedzieli bowiem wszy
scy, że Ignacy mu cięższą, niż innym  w jrządził krzyw dę, 
zabierając mu pannę, w ktorei biedny chłopak od lal kilku 
szalenie był zakochany. Po pogrzebie majora znikł on wszy
stkim  z oczu i nie wiedziano w cale, gazie się podziewa. 
Sądzono, że wyjechał za granicę. W  kilka dopiero q g o d n i 
dowiedziano się przypadkiem , że Oleś ciężko ranny  „skut

kiem wypadku jakiegoś na polowaniu", leży w domu przy
jaciela w Olchowcach. M itkę jeg o , Lióra niepokoiła się , 
nie otrzymując przez czas tak długi lisiów od s y n a , przy
gotowano o ile można najoględniej do bolesnej wiadomości, 
wreszcie powiedziano j e j , że syn walczy między życiem i 
śmiercią i pragnie z nią się obaczyć. Nieszczęśliwa kobieta 
i tak już srodze strapiona niebezpieczną chorobą córki, udała 
się bezzwłocznie do Olchowiec.

Tajemnica pojedynku, wbrew tem u , jak  się zwykle 
dzieje, tym razem ściśle była zachowaną. W ypadek na po
lowaniu wydawał się zaiste nieprawdopodobnym , ale 
jeszcze nieprawdopodobieństwem większem przypuszczenie 
pojedynku z Ignacym , który, jak wiedziano, wyjechał z cho
rą  żoną za granicę.

Pan Robert krzątał się gorliwie około interesów Ig n a
cego. Największą może napotkał trudność w umorzeniu 
ślcdzłw a, jakie skutkiem wniesionego osKarżenia o gwałto
wne porwanie Klaudyi z urzędu wytoczonem zostało Do
świadczenie jednak pana Roberta, stosunki przyjazne z wply- 
wowemi osobami we wszystkich sferach towarzyskich, a 
wreszcie hojne szafowanie p ien iędzm i, przeważyło szalę i 
w lej także kw esty i, jak w tylu innych przeważać zwykło.

W itrótce otrzymał pan Robert nowy list od Ignacego 
z Nizzy, do k tórego , według zobowiązania, powziętego w li
ście poprzednim  dołączony był dokładny wykaz długó w za
ciągniętych, obligów na swoje i cudze imię podpisanych i 
sfałszowanych weksli. L ist z równem  jak poprzedni mistrzo
stwem zredagow any, aby zjednać łaskę i przebaczenie pana 
R oberta, zawierał solenne pod ałowem honoru zapewuienio, 
że nigdy już a nigdy w życiu nie dopuści sie w inowijca 
sfałszowania wekslu. — W iadomości o stanie zdrowia Klau- 
dyi, były nieco pom yślniejsze, a przy końcu hstu m ieścił 
si ę dopisek pisany drżącą ręką kobiecą następującej tre śc i;

„Drogi Stryju ! .  . .  Przebacz Ignasiow i i mnie. Ko
chałeś mego ojca. ... Ratuj nas — K laudya . “

(C. d. n.)
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czynny bral udział. (Oklaski). Naatęnnie wśród 
grzm otu oklasków wcuodzi na trybuuę poseł R o 
m a n o w i c z.

Nowca zaznacza, żo ostatni z wieku i ostatni 
z alfabetu przemawiając po dwóch poprzednich 
mow ach mało już un. do powiedzenia. Wraca 
tylko do poruszonej przez posła Ozerkawskiego 
kwestyi ruskiej, w której cokolwiek odmienne za
ją ł w sejmie stanowisko.

Kiedy bowiem pojawił się wniosek posła Ro
mańczuka, mówca był zdania, że wniosek ten w 
całej rozciągłości powinien natychm iast być przy
jęty. Wniosek p. Romańczuka żąJ-ł, żeby jako 
podstawę do obliczeń, gdzie należy zakładać azko- 
ły  ruskie, przyjąć język towarzyski zgłoszony 
przez mieszkańców przy spisie ludności, W ięk
szość jednak komisyi, jakkolwiek w zasadzie zga
dzała się na wniosek p. Romańczuka, zastana
wiała się bardzo gruntownie nad jego stroną for
malną i dlatego sprawa to została odroczoną. — 
Mówca zaznacza jednak z naciskiem, i i  opozycyi 
zasadniczej przeciw temu wnioskowi nie było.

Dalej omawia mówca sprawę statutu organi
zacyjnego kole i państwowych. Od wielu lat kraj 
domaga się przeniesienia zarządów kolejowych z 
W iednia do Galicyi. Wszelkie usiłowania rozbi
jały się jednak bądź o nieżyczliwość centralistycz
nych rządów, bądź też o źle zrozumiany interes 
własny kolei prywatnych. Kiedy się przeszło 
jednak w znacznej części do systemu kolei skar
bowych, a u steru stanął rząd autonomiczuy, lub 
co najmniej nie centralistyczny, nadzieje oiyly 
na nowo. Stało się jednak inaczej. Powodów z 
tego miejsca podać nie można, dość, ie  sprawa 
tak zarówno ze stanowiska politycznego, jak i 
ekonomicznego dla kraju ważna i żywotna, za
łatwioną została wbrew naszym iuterbsom i wbrew 
naszym oczekiwaniom. Koleje ciągną z kraju zy
ski a wszystkie roboty oddają rzemieślnikom wie
deńskim. Dlatego ież poseł Hausner i polityczni 
jego przyjaciele zażądali rewizyi statutu, ale jak 
wiadomo, sprawa ta została zwichniętą wpływem 
stronnictw a rządowego

W  końcu p. Romauowicz zastanawia się nad 
przyczyną rzeczywistej bezpłodności prac sejmo 
wyeh i upatruje ją w tem, że między uchwałą 
a sankcyą i wykonaniem droga jest bardzo dale- 
k . System o-ritralny krepujo wszystko. Sejm 
c esto z powodu przeciążenia podatkowego odma
wiać musi najsłuszniejszym żądaniom z oba
wy. aby nie n a '9Żało podwyższyć dodatku krajo
wego Całe złe leży w Wiedniu Robota sejmu 
to podpieranie walącej się strzechy, ustawo
dawstwo. to fundament, a ten jest z gruntu 
złym. Kończąc, wyraża mówca nadzieję, ż.e pra
ce sa.jroi nie będą bezpłodne, jeżoii poprze je 
polityka delegacyi w Ra.iz.e państwa (D ługo
trwałe oklaski)

N astępnie dr. R a d z i s z e w s k i  interpeluje 
p. Czerkawskiego w sprawie suplentów w szko
łach średnich. Mówca podnosi że obecuie 39 
proc. wszystkich nauczycieli jest supleutami. P. 
Romanowicz wyraził w Sejmie obawę czy powzię
te v  tej mierze rezolucye nie ugrzęzły w Radzie 
szkolnej.

Wtedy uspokoił p. Czerkawaki w słusznej 
przemowie zapewuieniem, że rząd wprawdzie nie 
jest w możności rezolucye w zupełności uwzglę
dnić, ale na razie zam ianuje pewną liczbę nau
czycieli nadetatowych z prawem do em erytury 
Wiadomość ta wywołała wielką radość w kołach 
interesowanych, lecz wkrótce nastąpiło rozczaro
wanie, gdyż w prelim inarzu budżetowym nie 
ma potrzebnej na ten cel kwoty. Dr. Radzisze
wski chciałby sięjwięc dowiedzieć co wpłynęło na 
niedotrzym anie tego przyrzeczenia?

P. R e w a k o w i c z  przyłączył się do tej in- 
terpelacyi. Nadto wiadomo mu z pewnego źródła, 
ze puseł Czerkawaki konferował osobiście z mi
nistrem  Conradem i le  otrzymał od niego od
powiedź uietylko co do sprawy suplentów lecz 
także co do sprawy fakultetu medycznego. Pau 
Rewakowicz sądzi że nie należy zatrzymywać tej 
odpowiedzi w tajemnicy.

Pan G n i e w o s z  interpeluje p. Czerkawsmego, 
dla czego nie zajął w Sejmie stanowiska przeciw 
odmówieniu weryfikacji wyboru p. Kamińskiego 
kiedy na tem  samem posiedzeuiu zweryfikowano 
wybór p. Kozłowskiego?

P an  C z e r k a w a k i  wyjaśnia, że Sejm doma
gał się mianowania suplentów stałych t. zw ad
iunktów, z płacą oczywiście niższą jak płaca na
uczycieli wyższych. Otóż Bada szkolna krajowa 
obawiała się, że gdyby m ini stenom  przychyliło 
się do tego Życzenia, to dla oszczędności uszczu
plono by z czasem liczbę nauczycieli rzeczywis
tych. Dla tego to Rada szkolna wniosła m iano
wanie nauczycieli nadetatowych w liczbie 50. 0 - 
trzymaliśmy w W iedniu w tym kierunku pewne 
zapewnienienie i dla tego też w Sejmie w ten 
sposób sprawę przedstawiłem.

N astępnie udał się mówca do jednego z rad
ców m nisteryalnych, który zapewnił go, że sp ra
wa j< st na dobrej drodze, lecz ministeryum oświe
cenia obawia s,ę jeszcze z nią wystąpić, gdyż mi
nister finansów odmówił pieniędzy na podobny 
znacznie mniejszy wydatek dla W iednia. Tak sa
mo odpowiedział mu wre zcie m inister Conrad, 
wymawiając się, że tak oprawa suplentów jak i 
sprawa fakultetu medycznego rozbija się o mini
stra skarbu. Sprawa fakultetu medycznego musi 
być trzymaną w zawieszeniu, aż do załatwienia 
wydatków na wszechnicę w Pradze.

Na interpelacyę zaś pana Gniewosza odpowia 
da pan Czerkawaki, że unieważnienie wy boru Ka- 
mińskiego nastąpiło ze względów czysto formal
nych, nie było więc przyczyny do wystąpienia-

Na wniosek przewodniczącego p. D o b r z a ń 
s k i e g o ,  zgromadzenie jednogłośnie uchwala wo
tum zaufania dla posłów.

N astępnie kilku wyborców domaga się otwar
cia uapowrót zamkuiętego już zgromadzenia.

Przewodniczący sprzeciwia się temu, powstaje 
wrzawa uie do opisania. W reszcie pan Romano
wicz zdobywa głos i oświadcza, ie  posłowie go
towi odpowiadać na dalsze interpelacye. W  sLu- 
tek tego oświadczenia następują dalsze interpe
lacye.

P. Jegerm an interpeluje p. Goldmana znów w 
sprawie uniewt żn enia wyboru K auińskiego.

P. G n  a w o s z  zas o użycie 80.000, uchwa
lonych na popieranie przemysłu.-

P. G o l  d m a  u odpowiada, ż- trudno posłowi 
lwowskiemu wiedzieć, czy przy wyborze p»sła w 
w Stanisławowie zaszła jaka nieprawidłowość, lub 
nie, zresztą p. Goldman nie g ło so w i za uniewa
żnieniem.

Użycie zaś 80.000 złr. jest rzeczą władzy wy
konawczej t. j. Wydziału krajowego.

Po kilku jeszcze dość burzliwych przymówkach 
pp. Gniewosza i Jegerm ana w sprawie Kamiń- 
skiego zabrał głos R ę w a k o w i c z  H enryk. Przy- 
po niał fakt, że kraj ofiarował 1,100 000 złr. ja
ko przyczynek na koszta budowy kolei transw er
salnej i to pod wyraźnymi warunkami, że głó
wny zarząd tej kolei będzie miał siedzibę w kra
ju, że językiem urzędowym będzie język polski, 
że budów a będzie uskutecznioną przez krajowców, 
i t p. W arunki te nie zostały spełnione, a o- 
fiarowaną przez kraj i sposobem pożyczki zebra
ną całą kwotę wspomnianą zabrali jak wiadomo 
Landerbank zcudzoziemskim przedsiębiorcą Schwar
zem. Możnany jeszcze przeboleć tę stratę, gdy
byśmy mieli :stotnie kolej dobrą. Ale ze szcze
gółowych relscyj wynika, że budowa jest zp am - 
czouą nad wszelki wyraz i będzie wymagać bar
dzo znacznych nakładów, by linię doprowadzić 
do porządku.

Spółka L& uderbank-Schw arz ponosi winę li
chego zbudowania, i jeżeli wcześnie nie zostanie 
pociągniętą do sumiennego spełnienia zobowiązań 
swoicb, — jeżeli rząd wcześnie nie poszuka szko
dy na kaucyi i majątku przedsiębiorców, naten
czas skarb państwa będzie musiał bardzo znaczne 
wyłożyć sumy na rekonstrukcję. Rzecz dziwna, 
iż n. p. w Sanockiem odbierano linię od przed
siębiorców w chwili, kiedy była zasypaną na kil
ka łokci śniegami I Nadto przy wykupnie g ru n 
tów osobliwie w Sądeckiem zachodziły jaskrawe 
nadużycia ze strony pełnomocników spółki, która 
w zastępstwie rz<jdu trudniła się wykupnem i 
zapominając o p o w a d z e  f i r m y  r z ą d o w e j  
przy tej czynności łup iła  włościan i obywateli 
ziemskich w sposób oburzający, na co liczne są 
dowody tatr dalece, że wszystko co uzzeiwe w No
wym Sączu, z pogarda usuwało się od styczno
ści z tymi operatorami własności cudzej. Po
krzywdzeni bronili się i bronią jak mogą, ale 
wobec powszechnego braku odwagi cywilnej u 
ludzi, a bezczelności wyzyskiwaczów, będzie na 
miejscu, jeżeli wyborcy lwowscy zabiorą po
ważny głos swój w loj sprawie. W tym  ce
lu zaproponował pan R. następującą rezolncyę do 
u chw ały :

Z uwagi, iż bezprzykładnie liche zbudowa
nie kolei transwersalnej grozi skarbowi państwa 
a więc podatkującym, dotkliwymi w przyszłości 
kosztami rekonstrukcyjnym i;

z uwagi również, że przy wykupnie gruntów  
pod tę kolej według wiarogodnych informacyj 
zaszły nadużycia, które pod firmą rządu dziać 
się nie pow inno;

Wyborcy stołecznego miasta Lwowa, zgro
madzeni dnia 17 siyczn:a 1885 roku na sej
miku relacyjnym — w obecnośji posłów swoich, 
zanoszą prośbę do wys. c. k. rządu, by w spo
sób odpowiedni raczył zbadać stan budowy tej 
kolei, tudzież fakta nadużyć przy wykupnie 
gruntów, i ewentualnie pociągnął w innych do 
odpowiedzialności.
Po krótkiej rozprawie w niosek ten przyjęto 

jednogłośnie; na tem zakończyło się zgrom a
dzenie.

InrnitmjUlmi Moru",
W ie d e ń , 18 stycznia.

(z e ;) Bawiący tu od onegdajszego wieczora na
miestnik p. Zaleski m iał dziś posłucban:e u c e 
sarza. Właściwie jutro dopiero p. Zaleski m.ał 
być przyjęty jako w właściwym dniu audyencyal- 
uym ; cesarz jednak, chcąc z namiestnikiem swo
bodniej i dłużej pom ówić, a widząc ogromnie 
długi spis osób, zgłaszających Bię do audyencyj 
jutrzejszych, naznaczył p. Zaleskiemu posłuchanie 
osobne dziś na godzinę 11-tą. Doniesienie jedne
go z dzienników lw ow skich, jakoby wiedeńska 
podróż p. Zaleskiego łączyła się z sprawą regu- 
Ifcyi rzek galicyjskich, test podobno bez podsta
wy; w łonie rządu spraw a ta już załatwiona, 
a jeżeli p. Zaleski mimo to na posłuchania u ce
sarza o regulacji rzek także m ów ił, mogło to 
stać się tylko dla niepom inięcia tego także szcze
gółu w ogólnym raporcie o sprawach galicyjskich. 
Posłuchanie p Zaleskiego u cesarza nie miało 
żadnego jakiegobądź charakteru  specyaluego. N ad
mieniamy, że tliszemy to na  podstawie informa
cyj zasięgu iony cli z kilku stron jeszcze przed 
przesłuchaniem, że przeto o rzeczywistym prze
biegu audyencyi nic nie wiemy.

Projekt rządowy o przyzwoleniu funduszów na 
roboty, które po części mylnie regulacją rzek są 
nazyw ane, bo będą to roboty ku zapobieżeniu 
powodziom, wniesiony będzie podobno zaraz na 
pierwszem po wakacyach teraźniejszych, t. j. na 
pojutrzej ;zem posiedzeniu Izby poselskiej. D la
czego rząd z wniosków sw ych, zawartych w go
towym już projekcie, czym jeszcze wielką taje
mnicę, nie rozumiemy, do pewnego stopnia poj
mowaliśmy to, dopóki projekt nie był ieszcze 
gotowy. Tajemniczość ta wzbudza tylko podejrze
nie iż potrzebowano tyle czasu na coś w rodza
ju  parturiunt montes. Zresztą, skorośm y tak d łu 
go musieli i umieli czekać, uzbrójm y się w cier
pliwość jeszcze do pojutrza.

Szczególniejsza jest jednom yślność w zapatry
waniach polityków na najnowszą berlińską agi- 
tacyę podszczuwczą przeciw narodowi polskiemu. 
Wypowiadając przed kilkoma dniam i przekona
nie, że to wybuch gniewu kanclerza n iem ieckie
go, z powodu afrykańskiej wyprawy Rogozińskie
go. wypowiedzieliśmy to jedynie i wyłącznie jako 
na;ze zdanie osobiste; w tej samej chwili jednak, 
gdyśmy otrzymali N . Reformę z naszą korespon
dencją , ujrzeliśmy to samo udanie wypowiedzia
ne w Dzienniku Polskim; odtąd zaś mieliśmy 
sposobność usłyszeć je  często od ludzi nie zwy
kłych powtarzać czegoś za dziennikam i, lecz sa
modzielnie myślących, i to od Polaków i nfe-Po- 
laków, między innymi także od osób, zajmujących 
dostojne stanowiska w h ierarch ii austryackiej. 
Sukces, który kBiążę Bismark artykułem  Riićhs- 
anzeigera i wycieczkami dzienników inspirow a
nych osiągnął w sferach tejże h ierarchii, ograni
cza się na wielkiem zaciekawieniu się ich  tym 
nagłym, a dośó niezgrabnie inscenow anym  ata
kiem. Studyowano inkrym inowane z B erlina ar 
tykuły pism polskich zarówno w szczegółach, jak 
co do ogólnej ich dążności, a rezultatem  stu- 
ayów jest, że książę Bismark w antypolskiej po 
lityce swej czyni z ujmą dla wielkiej sławy swej 
jako pierwszego dziś męża stanu zbyt dalekie

ustępstwa na rzecz swojo) arażiiwości nerwowej. 
Pomeważ krótko przed tym atakiem na Polaków 
pojawiła się była wieść, jakoby kanclerz niemiec
ki interweniował był w W iedniu w duchu ró
wnouprawnienia Rusinów z Polakami w G alicy, 
przeto zapiszmy tu, że według naszej iuformacyi, 
którą zasięgnęliśmy mimo braku wiary, wieść ta 
je t całkiem nieprawdziwa.

N . fr. Presse zajmuje się dziś tym samym 
przedm iotem , któremu poświeciliśmy uasz list 
ostatni, t. j. różnemi przedwyborczemi hasłami 
w państwie austryackiem. Rzecz dziwna, że g łó
wny organ lewicy widzi tylno przyszłe rozbicie 
się klubów Hobenwarta i Coroniniego, o własnem 
stronnictw ie zaś wspomina tylko kilkoma słowy, 
i to w tym duchu, jak gdyny cała dzisiejsza zje
dnoczona lewica miara tylko zmienić nazwę na 
deutscher Club bez wszelkiego uszczerbku pod 
względem liczby tego obozu. Yederemo!..

Przegiąć! polityczny.

K r a k ó w ,  19 stycznia

W niosek Koła polskiego w parlamencie nie
mieckim w s p r a n i e  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s ą d o w n i c t w i e  a 
przekazany w swoim czasie kom isji złożonej z 14 
członków parlamentu, upadł 9 głosami prźeeiw 
czterem. Za wnioskiem głosowali Polacy: Jażdze 
wski, Magdzióski i Ferd. Radziwiłł, oraz jedeu 
członek komisyi z centrum. W ten  sposób na 
teraz przynajmniej tyle ważna sprawa została po
grzebaną.

K„ło polskie w Sejmie pruskim już się ukon
stytuow ało: prezesem wbybrano przez aklama- 
ryę dr. H. S z u m a n a ;  wiceprezesem również 
przez aklamacyą wybrany został członek Izby pa
nów Ludwik S I  a s  k i. Sekretarzami Koła wy
brani pp. B r z e s k i  i D o b r z y c k i .  Do Komi
syi parlam entarnej należą pp. K a n t a k ,  dr. 
S z u m a n  i k s .  dr.  S t a b l e w s k i  —  zastęp
cami ich są J a i d i e w k i  i W i e r z b i ń s k i .

Komitet utworzouy w P o z m n i u  w sprawie 
uroczystości jubileuszu św, C y r y l a  i M e t o 
d e g o  odbył 16 stycznia posiedzenie, na którem 
postanowiono odbyć w ks. PM nańskfcm obchody 
uroczyste tysiącznej rocznicy śmierci świętego Me
todego w lipcu w dniacu pomiędzy 5 a 12.

W tym celu kom. uchw fliłodnieść się z prośbą do 
duchowieństwa o urządzenie odpowiedniego na
bożeństwa oraz postanowił urządzić, gdzie się tyl
ko da, w Księstwie Poznańskiem  zebrana, na 
których będą wykłady treści rel.gijno-history- 
cznej.

W reszcie postanowił urządzić niezależnie od te 
go pielgrzymkę do W elehradu.

W  celu wykonania powyższegojprogramu. po
stanowił podzielić się na dwa wydziary w e - 
w n ę t r z n y  i z e w n ę t r z n y ,  a każdy wydział 
jeszcze m  s e k e y e .

Stanowcze uchwały zapadną na posiedzeniu 
plenarnem 22 stycznia , na które zaproszono 
wszystkich kocptowanych członków komitetu.

Hurko polecił izbom skarbowym w Królestwie 
Polskiem przygotowanie wiadomości statystycznych 
o majątkach ziemskich, skonfiskowanych ducho
wieństwu katolickiemu, które nabyte zostały pi zez 
Rosyan. Przygotowane również być mają wykazy 
tych majątków, jeszcze nie nabytych, lecz prze
znaczonych na sprzedaż wyłącznie Rosyanom. 
Wszystko to w celu najszybszego zrussyfiLowania 
kraju.

Siedlecki rząd gubernialny wydał rozporządze
nie, dotyczące targów i jarm arków, w którem 
powiedziano, i i  w powiatach bialskim, konstan
tynowskim, radzyńskim  i włodawskim zamieszkuje 
tylko ludność prawosławna (!), zatem jarmarki i 
targi, przypadające na dnie świąteczne podług 
kalendarza prawosławnego, poleca rząd przenieść 
na dmę powszednie, u wykonanie tego rozporzą
dzenia powierza radom gm innym  każdej miejsco
wości.

żydach w Finlandyi. Podług projektu wolno b ę - , 
dzie żydom zamieszkiwać w tym kraju za pa
szportami, zajmować się rzemiosłami i posiadać 
nieruchomości, za specyaluem jednak pozwole
niem i nie po wsiach, lecz po miastach jedynie. 
Żydzi od 10 lat zamieszkali, otrzymywać mogą 
dożywotnie zezwolenie przemieszkiwania w F in - , 
lsndyi, nie wyklucza ono jednak wydalenia w ra
zie udowodnienia niewłaściwego, lub szkodliwego : 
dla kraju postępowania. j

W S e j m i e  p r u s k i m  rozdano posłom pro- . 
jekt budżetu na ;ok skarbowy od 1 kwietnia- 
1885 do 31 marca 1886. Dochody obliczono w 
budżecie na 1 235 milonów marek, wydatki na j 
1.257 milionów. Niedobór 22 milionów spow o-; 
dowały głównie t. zw. dodatki m&irykularne j 
wypłacane ze skarbu pruskiego do kasy cesar
stwa niemieckiego. W porównaniu z rokiem bie
żącym wzrosną dochody o 102 m iliony; najwię
cej przyczyni się do tego wzrost dochodów z ko
lei żelaznych o 26 mil.

Prelim inarz wydatków większym jest od tego
rocznego o 124 mi Iranów.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zakończył ogólną 
rozprawa nad wnioskiem H e r t l t L g a ,  w spra
wie ograniczenia pracy iabrycznej. Wniosek ode
słano do Komisyi złożonej z 38 członków.

Wiadomość, jakoby rząd niemiecki wybrał 
B r i n d i 8 i na stacyą dla suowencyonowanych 
parowców, okazuje się przedwczesną. Z Berlina 
rozesłano półurzędowe zapewnienie, iż nic sta
nowczego dotychczas w tej sprbwie nie posta
wiono.

Posłowie nasi zdążają już do W iednia dla wzię
cia udziału w jutrzejszem , pierwszem po świę
tach posiedzeniu Rady państwa. JE  Smolka 
przyDył tam już wczora' Ju tro  odbędzie się pra
wdopodobnie pierwsze posiedzenie Ko/a polskiego.

N. fr. Presse przedwcześnie nieco tryumfuje 
z rozbicia klubu Hohenwarta — chociaż, jeż.eli 
nią w tej jeszcze sesyi, to w następnej z pewno
ścią to nastąpi. Jak już donosiliśmy posłowie 
słoweńscy i włoscy zamierzają utworzyć osobne 
narodowe kluby, poczem hr. H ohenw art pozo
stałby z samymi tylko niemieckimi konserwaty
stami. Je s t to zupełnie naturalne wobec faktu, 
że narodowości n ie-n iem ieck ie  muszą w intere
sie zachowania bytu narodowego starać się o za- 
tarcii siadów tyloletmej działalności germaniza- 
cyjnej poprzednich rządów, a w tym celu muszą 
się według możności łączyć i solidaryzować.

Oiyginalne wiadomości podaje znauy organ 
Chlumeckiego Tayesboic aus Mdhren. Nawiązując 
do zapowiadanego już dawniej przesilenia mini- 
sterealnego w Austryi, twierdzi, że r e k o n s t r u k -  
c y a  gabinetu z pewnością nastąpi. H r. T a a l i e  
użala się, że dalej go popychają, niż on sam iść 
zamierzał. P ragnie przeto wobec nowych wybo
rów do Rady państwa etanąó i kolegami, którzy- 
by jego istotne usposobienie i zamiary epiej 
znali. N ie z kół parlam entarnych weźmie on no
wych m inistrów — ale mimo to będzie mógł li
czyć na większość w Radzie pan°twa, a oczeki
wane wzmocnienie ma mu nadejść z klubu 
zjeduoczonej lewicy, a mianowicie jej umiarko
wanych żywiołów. „Lewica ma ty i ko czuwać nad 
tem, aby konstytucyi nie naruszauo, federalisty- 
cznych tendencyj nie popierano, a reformy so
cjalnej nie wykonywano w duchu klerykałów.“ 
Jeżeli lew,ca spostrzeże, iż przy zmienionym ga 
binecie Taaffego może ten cel osiągnąć — to „do 
pewnego stopnia14 nie mogłaby mu odmówić po
parcia. Go do nas, sądzimy, ie  jest w tem wsiy- 
stkiem wiele — fantazy..

Rozporządzeniem m inistra spraw wewnętrznych 
w Rosy. Tołstoja, zawieszone zostało wydawnic
two dwóch czasopism, redagowanych w semickim 
duchu, mianowicie Russkij Jewrej i Jewrejskoje 
Obozrenie (Żyd rosyjski i Przssnąd żydowski). 
Oba pism a wychodziły w języku rosyjskim.

Sejm finlandzki wnosi projekt do prawa o

Następnie referow ał dr, P e t e l e n z  o sprawie 
utworzenia w Krakowie pomocniczego dla „M u
zeum" komitetu redakcyjnego, któryby miał za 
zadanie pośredniczyć w przesyłaniu du Redakcyi 
rozpraw i sprawozdań członków tutejszego Koła, 
lub starać się o spiawozdauia z dzieł u kompe
tentnych. D yskusja jaka się nad tym referatem 
wywiązała polegała tylko na nieporozumieniu, 
po dokładnem wytłomaczeniu rzeczy, przedstawie
niu jej celu i zakresu działania, zgromadzenie u- 
chwaliło potrzebę takiego komitetu, któryby się 
składał z irzech członków (z filologa, historyka i 
przyrodnika) i który samo zgromadzenie m„ wy
brać.

Po przyjęciu następnie wniosku przewodniczą
cego, aby na- przyszłość zgromadzać się w go
dzinach wieczornych i to w sobotę lub piątek, 
przystąpiono do wyborow wydziału, na podstawie 
których wybrano w całości dotychczasowych człon
ków. Na tem zgromadzenie zamknięto, przeKazo- 
jąc odczyt profesora Germ ana następnem u ze
braniu.

Prawdziwy stan zdrowia p. G l t d s l o n e  jest 
głęboką okryty tajemnicą. Niedawno donoszono 
iż upuiczywa bezsenność i silne bóle w krzyżach 
trapią go bezustannie, i zapowiadano jego wyjazd 
do południowej Europy. W edług najświeższych 
wiadomości z Hawarden odbywa angielski pre 
mier codziennie piesze wycieczki do wiejskiego 
kościoła na poraune nabożeństwo, „nie używając 
parasola mimo ulewnego deszczu". Przyszłość 
dopiero okaże, która wiad imość aa  Większą za
sługiwała wiarę.

Times dowiaduje się z A l  e k a n d ry  i, i  e 
według raportu przysłanego kedywowi z Dongoli 
przyszło do nowego starcia między M a h d i n ;  
a G o r d o n e m ,  które wskutek podstępnego po 
stepowania M ehdiego skończyło się porażką A n
glików. W liście pisanym do Gordona prosi! 
Mahdi > pozwolenie przybycia do Chartum. Gor- 
doo zgodził się na to pod warunkiem, że się o- 
baj spotkają w O m d e r m a n .

W dniu ozuaczonym wyruszył Gordon z czte
rema parowcami na umówione miejsce. Zaledwie 
jednak przybył do Omderman, został napadnię
tym przez silny oddział powstańców. Powstań
com udało się zatopić jeden parowiec angielski. 
Po dłuższej walce odparto napastników. Oddział 
Gordona poniósł znaczne straty w jeńcach.

Podróż H a s s a n a  F e h m i e g o  p a s z y  
z Konstantynopola na Berlin i Paryż dc Lon
dynu zaczyua interesować dzienniki angielskie. 
N ie ulega wątpliwości, że g/ownym celem tej 
podróży je=»t porozumienie się z Anglią w spra 
wie egipskiej. Standard , nie znając jeszcze po
glądów H a s o a u a  F e h m ie g o  z gory już odpowia
da na żądania Wysokiej porty. Zdaniom tego 
dziennika ma Turcya w Egipcie t,lk o  finansowe 
interesa. Haracz, który się sułtanowi należy, tak 
długo będzie mu regularnie wypłacany m, jak 
długo wojsko angielskiego nie ustąpi z Egiptu. 
Standard  dod-je w końcu, źe urzędnicy angiel
scy w Egipcie przestaną wypłacać sułtanowi ha
racz, gayby porta powiększyła sweui zachowa
niem  dzisiejsze trudności w sprawie egipsuej.

Rzymska kongiegacya propagandy wydała do 
wszystkich biskupów katolickich oioluik, w któ
rym protestuje przeciw zaborowi jej n ierucho
mego majątku. Okólnik nakazuje na poirtebę 
popierania mi»yj katolickich zwłaszcza w dzisiej- 
szycn czasach, gdy kolouizacyjna polityka mo 
carstw europejskich stworzyła dla M isyouaizy 
nowe pole działania. Dalej ubolewa okoluik nad 
zniesieniem klasztorów we Włoszech i nad po
woływaniem seminarzystów do jednorocznej służ
by wojskowej, a wreszcie wzywa wszystkich ka
tolików do popierania celów propagandy.

Sprawy szkolne.

(Towarzystwo nauczycieli szkół lu d n ych .)
Wczorajsze walne zgromadzenie członków lo -  

warzystwt. nauczycioli szkół wyższych Koła kra
kowskiego było umiej liczne, niż się spodziewać 
należało. Na 94 członków miejscowych przybyło 
tylko 44.

Ponieważ z Nowym Rokiem rozpoczął się no
wy rok administracyjny przeto przev,oduieząey 
profesor B o b r z y  n s k i  zugaił posiedzenie rzu 
tem oka na krótką zeszłoruczną działalność Koia 
zaznaczając, że mowiele at03unkowo zrobiono, bo 
i czasu było nie wiele, ale wszystkie sprawy są 
na jak najlepszej drodze i jest nadzieja, że z 
władzami szkolnymi będzie można wejść w oliż- 
szj stosunek i porozumienie. Ż y c z y ć b y  so-  
Di e  t e ż  n a l e ż a ł o ,  a b y  i c e c h y  p o  za  
g r o n e m  n a u c z y c i e l i  s t o j ą c e  c h ę 
t n i e  p r z y s t ę p o w a ł y  d o  T o w a r z y s t w a ,  
aby się o życiu szkoluem u źróuła poiuformować.

L porządku dziennego miał prof. G e r m a n  
czytać „o stosunku domu rodzicielskiego dc szko
ły " , ale na wniosek protesora Siedleckiego po 
stawiono ten punkt aż na ostatku, aby inne wa
żniejsze bprawy pokończyć. Zdawał tedy spiawę 
prol. S w i e r z  ze stanu kasy. Podług obrachun
ku kapitał Koła z wkładek człouków wynosi złr. 
163 c. 80, z którego podług regulaminu Koło 
tutejsze obuwiązaneby było za rok ubiegły opła
cić do centralnej kasy Towarzystwa do Lwowa 
czwartą część. Ponieważ atoli ceutralny zarząd za 
rok ubiegły wydał w miejace czasopisma „W ska
zówki do nauki języka polskiego44, w takim razie 
obowiązane jest Koło tu t9jsze (zdaniem profesora 
Świerża) do */* swych dochodów oddać do Lwo
wa. Przeciwko temt. wystąpili dr. M o 1 i n i dr. 
C y f r  o w i c z, ale po przemówieniu pr. G e r m a- 
na, S o k o ł o w s k i e g o  i dr.  B.  L e w i c k i e g o  
i po zarządzeniu głosowania, postanowiono prze
słać do Lwowa 125 złr. 25 c.

Sprawy miejskie.
K r a k ó w , 18 stycznia. 

Posiedzenie Rady miejskiej. Przewodniczący 
prezydent m asta  dr. S z )  a c  h t o w s k i. Sekre
tarz prezydyum odczytuje nadesłane do Rady 
pism a: Krakowskie Towarzystwo łyżwiar.ikie prosi
0 dozwolenie używania herbu miasta ua swoich 
flagach.

R. m. K i e s z k o w s k r  i kilkunasiu radiów 
w obszernie umotywowanym wniosku żąda naby
cia na rzecz miasta domu, gdzie się mieściła gar
barnia, dziś upadłość Lipińskiego. Cena szacun
kowa tej realności jest 16.000 złr. W nioskodaw
cy praguą, aby po nabyciu jej przez miasto po
mieszczono tam zakład księdza Siemssz&i dla 
opuszczonych chłopców. Po w yjaśnieniu , ^akie 
w sprawie toj udzielił J . E . radcy K o p f  o w i 
r. m. dr. U o b r z y ń s k i ,  wniosek uchwalono 
odesłać do sekcyi ekonomicznej i skarbowej.

Odczytano drugi t.n iosek , żądający, aby pre
zydent poczynił starania celem ustanowienia bez
pośredniego połączeni- ruchów pociągów na linii 
Podgórz Skawina z Krakowem.

Dr. Z o l l  podnosi nag/^ść tej kwestyi i łąńa 
natychmiastowego uchwalenia wniosku, co te ł  s.ę 
stało.

Dr. W e i g e l  oznajmia Radzie, iż w sprawie 
połączenia rm h e  k< lei transwersalnej z dworcem 
krakowskim czyniono ze strony zarządu kolei 
Karola Ludwika pewne trudności, zaś kolej Pół
nocna, która tu także w grę wchodzi, nie ozyni 
żadnych trudności.

Prezydent dr. S z l a c h t o w B k i  ozi mi ni a,  ił 
polecił naczelnikom wydziałów m agistratu spo
rządzenie wykazu wykonanych i zalegających 
rezolucyj Rody i niezadługo poda dc wiaaomuśsi 
co wykonano.

Z porządku przechodzi Rada do ogólnych roz
praw nad budżetem. Prezydent oznajm ia, ii 
zamknięcie rachunków jest już gotowe, nie przed' 
stan ia  go jednak j«sz z~ Badzie, zav ladamia tylko, 
iż w ubiegłym reku znacznie w.ększe były wpływy 
aniżeli preliminowane

R. m. C h r z a n o w s k i  obszernie motywuje 
w m oiek , aby R, Ja na nieprzewidziane wydatki 
uchwaliła kwotę od 12 do 15 tysięcy złr. W cym 
celu żąda wnioskodawca, aby Rada odesłała na- 
powrót do sekcyi skarbowej pozycje wyszczegól
nione w preliminarzu budżetu w dziale I I  wy
datki nadzwyczajne od 5 do 28 włącznie z po
leceniem, aby sekcja  żądaną kwotę 15.000 mogłs 
zaoszczędzić.

R. m. G w i a z d o m o r s k i ,  jaao re ieren t ko
misyi, zgadza się z wnioskiem. •

R. m M e n d e l s b u r g  tąd s  podniesienie 
kwoty do 20.000 z łi., gdyż przy paszcza, iż taki 
może być niedobór.

Za kwotą 15.000 złr. przemawia jeszeze r. m- 
K f e s z l r o w a k i .

Wniosek be* odesłani* tfó aukcji R*da uchwala
Bez dyskusji dalszej przyjmuje R ada, tylko * 

małerni żądaniami wyjaśnień, pozycje budżetu 
rozchodów I  prace i zasługi, II  dodatki do płacy 
l i i  d ep u ta ta , IV  aajuta, V płace dzienne, Vl 
koszu  podróży, V II wynagrodzenia, V II zapomo
gi dla urzędników i służby,. IX  koszta kaacela* 
ryjne. f rz y  tytule tym uchwalono także wniosek 
sekcyi skarbowej, który b rzm i: Rada miasta wzy- 
wa m agistrat o przyspieszenie przedłożenia wnio
sku co do zasad obliczania opału w przy8złości-
1 dalej bez dyskusji uchwala Rada pozycję X e- 
m erytury, XI zaopatrzenia i dary z łaski, 
alimentacye, X III A zarząd nieruchomościam1 
miejskiemu Przy tytuie tym a pozycyi utrzyma
nie wikła w Dąbiu i t. d. zapytuje r. m. dr 
S t r a s z e w s k i ,  jak  stoi sprawa szkółki drze- 
w k w Dąbiu. Odpowiada wiceprezydent F r i e -  
d l e i n ,  iż dopóki z namiestnictwa nie nadejdzi* 
rozstrzygnięcie sporu co do koryta Starej W isty 
nic stanowczego powiedzieć nie może.

Dalej uchwala Rada pozycyę X III B utrzyma-1 
nia błonia m iejskiego, XIV budynki m ie jsk i 
XV utrzymania zegarów. — Przy pozycyi t e j ' 
r. m. dr. W a r s c h a u e r  jak w latach ubie' 
głych prosi o wyznaczenie jakiej kwoty na ze
gary transparentow e, a przynajm niej jeden nie
zbędny w rynku.

R. m. D o m a ń s k i  odpowiada, iż na Sukien 
nicach, dla ich konstrukcji, zegar taki urządzi 
się nie da- Jak  będą zbudowane telegrafy ogaio- 
wo-elektryczne, wówczas i o zegarach się po
myśli-

Bez dyskusyi uchwala Rada p o zy c je : XVI sti1' 
dnie publiczne, XV II komissryaty dzielnic miej
skich, X V III areszty m iejskie, XIX A urzędy 
zdrowia, XIX B utrzymanie cmentarza, XX kc- 
misaryat targowy, XXI waga m ięk k a , XX II oj 
trzymanie rzeźni miejskiej, XXIi I  utrzymanie bid' 
ra  statystycznego. Referentem  tej części prelimj' 
narza budżetu był r. m. G w i a z d o m o r s k i '  
N astępną pozycyę XXIV straż pożarna i t. d- > 
przedstawia r. m. Z i e l e n i e w s k i  i uchwal#4 
no ją  bez rozpraw (D. n).

K r o n i k a.
K r a k ó w , 19 stycznia.

t  Dr. Tadeusz Żuhtoki Dn. 18 b. m. ims^
we Lwowie słynny > kara i pr»wy obywatel &  
Tadeusz Żuliński. Urodził o t  aij w Krakowie roś*
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1839, gdzie te i uczęszczał do szkół średnich. Stu-

N O W A  R E F O R M A . Nr. 15.

uniwersyteckie odbywał w Kijowi3, Pradze i 
Krakow.e P ragnął on aię poświęcić n lukom teore
tycznym i w tym celu stan-ł s!ę o asystenturę przy 
kateirze fizjologii, na które; zasiadał zmarły śwle- 
| °  ś- p. prof. Piotrowski. Nie długo jednak mógł 
*'? poświęcać ulubionej nau e. Nadszedł r. 1863 a 
Zulidski udał się wraz z innymi do powstania i 
wsrótce został uwięziony. Praf. Pnprowski, z któ
rym żulLAski w przyjazny, h znBtaw ał stosunkach, 
Łnoio uwięzienia swego asystenta, nie przestał pod
pisywać mn papierów urzędowych, jakoto kwitów 
Ha pensye i t. d. wskutek czego naraził się na 
niechęć i naganę rządu. Stosunek przyjazny między 
Zuliusk m a prof. Piotrowskim został nadal utrzy 
mywany korespondonoyą kiely Żuhński wyemigro
w ał do Paryża. W czasie swego pobytu w Paryżu 
napisał zmarły kilka cennych broszur treści jnżto 
óeiśls naukowej, jnito poi,tycznej, i pedagogicznej, 
r o  powrocie do kraju OBiadł we Lwowie jako lekarz 
praktykujący. Był współredaktorem R uchu litera 
cktego wraz z Agatonem G llerem. do końca zaś 
życia redagował Pozewodnik gim nastyczny  Słynął 
ou nietylko j . Kl człowiek wielkiej wiedz, i nauki 

ja o pa.ryota i obywatel prawy a czynny nie
zmiernie, Jatko dobroczyńca ubogiej ruJnoici od któ- 
rej mg y za pomoc nie żądał wynagrodzenia. Życie 
prowadził ciche, rozgłosu un 'kał a co dobrego zdzia
ła ł — a zdziała! dnżo, i bardzo dużo — o tern wie- 

zieli tylko najfiżsi. Cześć pamięoi zacDego patryo-
i dobroczyńcy ubogich a wzorowi obywatela 

r o la k a !

JKs. Kacper Borowski rzymBko-katolicki biskup
m.

łow»ka Rom anow a, M uczkowska, Pareńska, Radzi
mińska, Rettiugerowa i Rosneiowa.

Obowiązki gospodarzy: prof, dr. blum-mstock, 
prof. dr. Bouhenek, fizyk dr. B uszek, ks. Marceli 
vz»rtoryski, prof. dr. Czyrniański, Feintuch Stani
sław, doc. dr. G oebel, pułkownik Hoche, dcc. dr 
Jo rd a u , prof. dr. Maciej Jakubow ski, hr. Hubert 
K rasiński, pref. Mikuliez, Milieski Alfred, prof. dr. 
O baliński, Exo. P aw eł Popiel, rektor dr. Rydel, 
prezydent Szlaohtowski, Konstanty Tehórznicki, E d 
ward Tołłoczko, dr. Trzebitzky, Konrad Wentzel, 
b. prezydent W eigel, Exo. ks. W indischgraetz, dr. 
Wiśniewski, prezydent sądu Zborowski.

W kasynie powszechnem tańczono znów w so
botę z iście karnawałową ochotą od godz 9 do 6 
zrana. Kadryl liczył par przeszło 80. T ań 'e  po
przedzone zostały koncertem orkiestry wojukowej. 
Mają być wprowadzone za przykładem Warszawy 
„wieczorki wełniane". To Bię nazywa chcieć i umieć 
się baw ić; oo zaś do wieczorków tych, z upragnie
niem oczekujemy i winszujemy instytucyi pierwszeń
stw a u nas w tej sprawie.

Spis koni. zwierząt jucznych oraz wozów zapizę 
gowych. mający oh B łn ż/ó  na użytek wojska za wy
nagrodzeniem, (ostanie w mieście naszem dokonany 
w czasie od 20 do 31 hm. poozem naBtąpi klasyfi
k ac ja  koni, która ma b jć  ukończoną najpóźniej do 
dni a 15 maja br. W łaściciele obowiązani są pod 
odpowiedzialnością wypełnić w tym celu karty, któ
re im wydadzą komisarze obwodowi i złożyć je w 
magistiacie najpóźniej do dnia 25 bm.

ZapiSKi policyjne. Aresztowano: Stępka Józefo,
— ___. . . . om Anton ego Pawlikowskiego i Antoniego Friedlc za

płocki nrodzouy -y 1801 roku, zmarł 16 b. m. w pobisie, Olszówkę Klarę za kradzież szklanek, Stein- 
Płocku w Królestwie Polakiem.' Zmarły był jednym | bauera Em anuelą tudzież Józefa Bajdę i Wincente- 

najetarezjoh biskupów. Czas jakiś był kapelanem g° Matysa za kradzież chuBtek, Szychowskiego Sta-
a emu duchownej w Petersburgu, poozem został
nonunem metropolitalnym m ehiiewskim. Na stolicę

mi* łucko żytomierską piw ełany w 1848 r, —
ri u *aś 1864 aż do 1883 r. przebywał w Per-

{ . na wygnatfiu, deportowany przea rząd rosyjski,
’ Porycia polski i zacny kapłan katolicki. W tym! juko

Q P0w''łany na biskupa płockiego,
7  raam ; a mimo Bgdziwego wiekn 
sl

nisi wa za udział w kradzieży, Bila Józefa za kra
dzież psltota z przedpokoju

Kuratela. Na mocy uchw ały Sądu kraj. w Kra
kowie p. Józef Kikorowicz b. dyrektor bielsko-bial
skiej kasy zaliczkowej, oddanym został pod kuratelę

pro quo, w jakiem  się znajdzie dyrektor teatru. 
Również i w akcie następnym ucieczka profesora z 
domu pod dziwacznym pozorem daleko większą wy
wołałaby wesołość, gdyby antor, licząc choć trochę 
na domyślność publiczności nie odsłonił przed nią 
już naprzód całego planu. Do najlepszych UBtępów 
zalk-zamy powrót pani profesorowej w końcu pierw
szego aktu, opowiadanie doktora Neumeistra o swych 
zmyślonych w ysiępkach; pełne prawdy i humoru 
sceny między prof.sorem i dyrektorem teatru.

Przedstawienie tej sztuki należy zaliczyć d.> lep
szych w bieżącym sezonie. Między grającymi chlu
bnie wyróżniał się beneficjant w roli dyrektora tea
tru. Jesi to bez wątpienia najwdzięczniejsza rola w 
całej sztuce. Autor widocznie z zamiłowaniem kre
ślił tę po-tać artysty, którego niedostatek często 
zmiiBza do rozmijania się z p raw dą, a który mimo 
ciągłej walki z przeciwnościami, nie traci ani weso- 
loś i, ani mfodz.Hńrz go zapału.

Publiczność nie zapomniała o zasługach, jakie p 
Frenkel położył około naszej s,eny. Po każdym ak
cie wywoływano bonelLyanta po kilka razy.

Szczery poklask należy się p. At winowi za rolę 
dra NeumeiBtra. Życie, werwa, humor są dla arty
sty niezbędnemi w komedyach tego rodzaju. Wszy
s tk a  te zalety rozwinął p. Arwin w wysokim sto 
p n iu , a zwłaszcza w akoie drugim gra l wrbornie 

Bardzo dobrym profesorem był p . Stępowski. Mu
simy jednak zwrócić uwagę artysty na pewien ste
reotypowy uśm iech, który nie opuszczał profesora 
nawet w chwilach obawy i zakłopotania.

Miłą niespodziankę Bprawił nam p. Jejde w roli 
starego Grossa. Nie wiemy tylko, co miały oznaczać 
owe t r z y  w ł o s y  na łysinie. Miałażby to być 
aluzya polityczna ? W tej sztuce uważamy ją za

( T )

m arnotraw cę. Kuratorem jego ustanowiono 
biskupa płockiego, ocibył ingreB I adwokata tutejszego dr. W ładysława Markiewicza, 

a mimo sędziwego wiekn pracą i gorliwo-1 Zmarli. Michał baron Kapri właśoioiel dóbr Szczer 
l0,ł  dla dobra twoje? dyecezyi przepełniony, pozyskał bowce, jedcu z najlepszych gospodarzy, zmarł nagle

szacunek i uwielbienie podwładnych 
dwa m iesiąc. — Cześć

przez

ny
tu

Chorował
jego pamięci.

Za duszę ś. p. Antoniego Edwarda Odyńca
r’dbę.Lip 8ię we wtorek o g,dz. 11 przedpołudniem 
r  » w "I'* KaPu°J“ów w Krakowie Nabożeństwo 
żałobne, na które „Bractwo akadem. Filaretów" za- 
PrBpZa kolegów i pobożną Publi zuość.

Posiedzenie Rady miejskiej nadzwyczajne, ndbę- 
z e się jutro o godz. 5 popołudniu. Porządek dzien- 

1) dalsz ciąg obrad nad preliminarzem budże- 
na rok 1885, 2) na posiedzeniu ttjnem, o ile 

tŁ&s pozwoli, sprawy niezatatwlono na ostatniem 
PM leAwiu

O® dzisiejszego numeru będzie w miejsce dra. 
Adama Asnyka podpisywał n.sze pismo, jak. odpo
wiedzialny redaktor p. Tadeusz Rotuanowicz. L»r. 
Asnyk pozostaje jednak i nadal członkiem naozej 
ru lakcyl, której , sk /td  ckutkiem tej zmiany podpisu 
bynajmniej się n e zmienia.

Prezydent Izby deputowanych JE  dr. Smolka, 
odjechai wczoraj rano pociągiem pospiesznym z Kra
kowa do Wiednia.

*b elu posłów naszych do Rady paóstwa prze 
Jechało dziś rano przez Kraków do Wiednia.

Święto Jordanu obchodzone było w dniu wczo
rajszym przez ludność tutejszej gminy grocko-katol. 
* oi tz*.„Doią przywiązaną do teKo obrządku. Pu 

* ołeństwie w kościele św. Norberta, celi-browanem 
rzez admiuistratoia ks. Borsuks, któremu z chóru 

ari Fj? râ J odpowiednie śpiewy, wyruszył w proce- 
dnir orszak pobożnych ku plantaoyom, gdzie 
czTRt11̂ ^ 111 *0®tał  obrzęd poświęcenia wody. W uro- 
raadku01 ^  wziąło takie udział wielu księży ob 
ua* • 'jm sko-kat. z jts biskupem Dunajewskim 
j|eyu , b .* P ^ n y  ten bojiisz duchowieństwa budn- 
ca szczerą raTg*adem d*a obecnych i napełnił ser

<niUazPhfna, ,r a w i* " ifl Akademii umiejętności otrzy-
pendyu P' ^ złWŁk,eK° w Paryżu sty‘
fiocent fl franków na wyjazd za granice:
Óiear k *' ' uniwersytetu JngielL dr. Kazimierz

3 1 rf 3z Bronisław Lachowicz, docent che-
Z T -"“- - rB̂ b,e lwowskim. 

wania

w 59 roku życia.
Przepi8y więzienna względem więźniów polity 

cznych w Poznańaftiem zastosowywane bywają z całą 
surowością. Uwięziony za przestępstwu prasowe p. 
Józ-f Chociszewski nie tylko że zmuszony jest jadać 
ze wspólnego kutła, lecz pospołu z pospolitymi zbro
dniarzami musi chodzić po takie pożywienie. Piękny 
to przyczynek do pruskiego humanitaryzmu.

Kosztowny instrument. Skrzypce sławnego lip- 
Bkiego wirtuoza Ferdynanda Davida przeszły za ce
nę 17.000 marek w posiadanie profesora straBbur- 
skiego konserwatoryum Floryaua Zajic, i to tylko 
za Bzczególuą p ro tek c ją , albowiem zgładzało się 
wielu zagranicznych kupców, którzy ofiarowali sumę 
znacznie wyższą. Pomienione skrzypce są podobno 
bodaj czy nie najpiękniejszym z iBtniejąojch , dzifl 
już nader rzadkich okazów wyrebu Józefa Guarneri 
del Jezu.

T E A T R .

Mianowania. Cesarz miauuwał prywatnego docen
ta  dra WłaayBława Szajnuchę nadzwyczajnym pro
fesorem geologii i paleontologii na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

W y c ią g  ■ d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
lw ow skie j** .

L i o y i a oy  e Sąd w Czarnym Dunajcu ogłasza sprze
daż realności 1. 85 w Starem Bystrem, d. 9 lutego, 9 
marca i 13 kwietnia. — Sąd w Chrzanowie sprzedaż real
ności 1. 13 w Kościelcu, ’ d. 9 lutego, 9 maroa i 9 kwie
tnia. Cena wywołania 406 złr. — Sąd w Brzozowie sprze
daż realności 1. 506 w pfosinie, d 9 lutego, 9 marca i 15 
kwietnia. Cer.a wywołania 16P złr. — Sąd w Kołomyi 

rzedaż realności 1. 70, d. 23 stycznia. Cena wywołania 
23d u r. — bąd w Jordanowie sprzedaż realności l. 31 w 
Malejowej, d. 10 lutego, 9 marca i 7 kwietnia. Cena wy- 
wi łania 580 złr. — Sąd w Nowym Sączu sprzedaż dóbr 
Męlina dolna d. 18 lutego, 18 maroa i 15 kwietnia Cena 
wywołania 37500 złr. — Sąd w Czortkowie sprzedaż re
alności 1 172 w Bazarze, d. 22 stycznia, 26 lutego i 26 
maroa. Ceni wywołania 300 złr. -  Sąd w Wadowicach 
sprzedaż realnośoi 1. 100 w Choczni, d. 17 lutego, 17 mar
ca i 14 kwietniu. Cena wywołani- 1148 złr. 255/16 ct. — 
Sąd w Krakowie sprzedaż realności 1. 335, d. 24 lutego, 
24 marca i 21 kwietnia. Ceu:. wywołania 20.400 złotych 
r»ńskioh.

WiaMci łanim, literactie i artystyczne.

-  lwowskim .
T ow arzyska sztuk pięknych. Do rozloso-

łów Pomiędzy czlo lków zakupiono ogółem : obra 
*6*  olejnym 70, akwa, -J 14 , r2t.źb

Losowanie odbędzie
inuych dzieł 

się w8z‘u*i ogoło 20 sztuk, 
lżącym  tygodaiu.

Na wystawę Tow. p rzyj. Sztuk Pięknych nude- 
jezierskiego „Dwa portrety", Krzeszą „Portret

SZły
JBaA r * 1 vV \ XXI ai~8£u „rOfUCI
mfn r i  Drożdzeńskiego „Rysunek piórem", Lang- 

ta! »Ghoznik“ popiersio z terrskoty 
4 ™ Zóiorze obrazów deponowanym przez hr.

znajdują B ię ; Sinobrody, 
z martwą naturą i portretem bar. de Bris- 

sae. nadto

mowa P o t o c k ą  w Muzeum N-trodowem pędzla 
" r- Andrzeja Mniszcha -
h-jptyk

sześć portretów zn an y  h osób.

w«łf *c™kow8kiego Towarzystwa oświaty ludo-
r»Tat» P°*yezalni "siążek krakowskiego Towa-
njn a oświaty indowej umieszczonej w zabadowa- 
)OBt aKłde“ ickiej p n y  Małym Ryuku Nr. 8,
jąoych dsi niedzieli i św ’ęia wielki napływ pożycza- 
ważnie kontyngenB których składa Bię prze-
dowych 2 *bdcr0Błyi:h uczniów tutejszych rzkół lu- 
kaó P * y c ,e m f klP™ odu 8t» 8i nie mogą się docze- 
zajmująoym g:ę ,  ', ł k '.’ “ iedL0* lub dwom 0?obom, 
kBiążek, trudno j\a8®lenia w #!<1* a lu wypożyczaniem 
WoDec tego po3tanowjł'‘w Yi lć P(,r^ defc ' BPokói- 
szkół ludowych książek *lał uczniom tutejszych 
wie ci mogą zasilać s i Wypoiyczać- KdJ ż ucznio- 
nye.h, nadto postanowił Wyd*4-111! * Mkol-
do wspomnianej wypolyCza| 1 Zla d«zwolić WBtępu 
f o s ł - y m  Wydział używa nil.,Jl,y,,Ie osobom d 0 
tych, którzy dotychczas ręczjii > wazystki< h
ku.ążek pożyczonych przez uez.|iów szkół* i zwrnt 
aby książki pulyczone zwrócili, tr.iwł „r . u owy b - 
kiiiu-izony ręczycidi 
Uczniowie kursów

. . / ' ly t  t y  dział kij łby
poc.ąguąo do odpowi, ijziaiuości
rzeniyslowych, istnieją„yeh

szkole na Smoleńsku, u ogą  korzystać z^p^wj
szej

przez
wypożycialui książek. Poręczenia winny byó 
tęczyoieli własnoręcznie podpisane i ich pieczęoia 
2-o alrz me. W Krakowie 17 stycznia 1885. 2 Wy- 
d*iału krak. ToWLrzystWa ośw aty ludowej. Dr ppif. 
helrn Dadlez, sekretarz.

Bal prawników i lekarzy. Obowiązki gospodyń
na tym balu raczyły przyiąć następujące panie: Aj- 

ukiewiozowa, Brzeska nctaryuszowa, Gadomska Wa- 
erowa^ Grossów. Jakubowska Faustynowa, Iskrzy- 

® a, Kawecka, Kopfjwj adwokatowa, Lubaszkowa,
• Cecylia Lnbomirska , Łuszczkiewiczowa, Mioha-

(„ Porwanie Sabiaek").

Na benefis p. Frenkla przedstawiono ■» 
czteroaktową komedyę ScLonntaua p. t. „Porwauie 
Sab aek“ . Komedya ta  obiegła w pizeoiągu kilku 
miesięcy większe niemieckie Bceny i według Bpra 
wozdań dziennikarski) h doznała w Niemczech wiel 
kiego powodzenia. W każdym razie należy ona do 
najndatniejszych fars, jakie w ostatnioh latach wzbo 
gaciły literaturę niemiecką. Nie wyróżnia się wpra 
wdzie ani lekkością dowcipu , ani zręcznem nawią
zaniem in try g i, ani owem mistrzowskiem wysnuwa
niem oo raz to nowych zawikłań, które tak cechują 
komedye franenskie, musimy jednak pizyzuać aa 
torowi kilka oryginalnych, a bardzo wesołych po
mysłów, dzięki którym widz zapomina o słabszych 
stronach utworu.

Pisząc farBę i to far3ę w cał-m  znaczeniu tego 
wyrazu , korzystał antnr z wszystkich przywilejów, 
kl .re przysługują tego rodzaju Bztukom. Nie krępo
wał się ani względami prawdopodobieństwa, ani też 
nie zważał na logiczny. bieg wypadków. Szczęśliwie 
uchwyciwszy komiczną sy tuację, będącą zawiązkiem 
Bztuki, nawiąż ił do niej antnr cały Bzereg niespo
dziewanych wydarzeń , które ciągle utrzymują widza 
w wesołem usposobienia. Treść kemedyi dostarczyła 
mu obfice sposobności do tego. Profesor gim nazjal
ny w małem mieście, wysławszy żonę i córkę do 
trą pi-1, nudzi się śmiertelnie. Dla zabicia czasu prze
gląda swoje dawne szpargały i odgrzebuje między 
nimi zapomnianą tragedyę , którą napisał jeBzcz, 
za Btndencl ich czasów, a której treścią jest porwa
nie Sabinek. W brak i innego audytoryum odczytuje 
ią kucharce, lubiącej namiętni11 wszystkie smutne 
hiBtorye. Szczęśliwy traf sprowadza do miasteczko 
wędrowoę trupę dramatyczną. Profesor ulega namo 
w.^m dyrektora teatru i w wielkim Bt-krecie powie
rza mu Bwoie arcydzieło. Tymczasem panie powra
cają niespodziewanie do domn. Bojąc się gniewa 
żony, okrywa profesor prz*d nią swe przedsięwzię
cie, z czego muszą oczywiście wynikać ciągłe nie
porozumienia. Ale przyjazd trupy dramatycznej i z 
inuych jeszcze powodów wpłynął na losy profesora. 
Pierwszy amant wędrownego teatru , pokutujący na 
scenie za różne awanturnicze w ybryki, podbił serce 
młodej i romantycznej Paoli.

S jtuacya dosyć już naprężona, plącze się jeszcze 
więcej z winy drogiej córki profesora, żony młode
go lekarza. Zezdrosna « męża, wymaga ta pani od 
niego, by się przed nią wyspowiadał ze wszystkich 
grze- how kawalerskiego iy-ia. Napróżno mąż jej 
iłomaczy, że całą młodość spędził przykładnie, aż 
wreszcie zniecierpliwiony, opowiada jej dzieje swej 
pierwszej miłości, nie dodając oczywiście, że boha
terem tego romanBn był nie o n , lecz młody Ster- 
nec.k, obecnie artysta dramatyczny i kochanek Paoli. 
(VszyBtkim niej oroznmieniom kładzie kreB przyjazd 
ojca Sterneeka, kióry przebacza marnotrawnemu sy
nowi. Publiczność małego miasteczka wygwizdawszy 
tragedyą profesora, wyleczyła go na zawBze z chęci 
pisania. Młoda para łączy się dozgonnym węzłem 
i . . wszystko dobrze Bię kończy.

Treść, jak widzimy, nader dla komedyopiBarza 
Czy jednak antor wyzyskał ją należycie? 

możemy potwierdzić tego zapi tania. Sytuacye 
które powstając niespodzianie, mają ba- 
wprowadza entor w sposób tak jawny i 

widoczny, przygotowuje je tak gruntownie, że pu- 
kzuośó przewidując je oddawna, tem obojętniej je 

P Dzieje się to w akoie drugim , gdy od
P ą u sceny wszyscy przewidujemy zabawne gui

— Henryka Z e i s s b e r g a  najnowsze dzieło p t. 
„ Ź r ó d ł a  do  d z i e j ó w  p o l i t y k i  a n s t r y a c -  
k i e j  w e p o c e  r e w o l u e y i  f r a n c u s k i e j "  
zawiera niektóre nieznane dotychczas szczegóły o 
p o w s t a n i u  K o ś o i u B z k o w s k i e m  Wybuch 
powstania w Polsce wprawił rząd wiedeński w nie
mały kłopot. Cesarz ti-r.c iazek  bawił podówczas w 
Niederlandach. Na wieść o powstania pisze zastępca 
cesarza, arcyksiąże Leopold do b ra ta : „Z powodu
tych Bpraw znajdujemy się ta  w ogrom nym  amba
rasie (trt einem trstaunlichen E„ibarras) , ponie
waż nie wiemy, jak B ię  mamy zachować wobec Po 
laków, jak sobie postąpić w razie, gdy Prusy ze
chcą posunąć się naprzód O tem WBzystkiem nie 
znajdujemy ani wzmianki w poprzednich osiach 
dlatego nic wiemy, co mamy ro b ić."

Tajny agem rządu austryaokiego donosi do Wde 
finis, ż Polacy życzą sobie zamianowania arcykBię 
cia Leopolda gubernatorem  G alicyi, ażeby w ten 
B poeób zbliżyć go do polskiego społeczeństwa, że 
pragną go następnie ożenić z księżniczką saską 
oddać mu polską koronę. W Wiedniu nie dowierza 
no tema doniesieniu. AroykBiąże pisze wkrótce po
tem do cesarza: „Poleciłem gen. Harnoucourt, by 
Bobie w tej sprawie postępował bardzo ostrożnie, 
a zw łaszcza, by zważał bacznie na zachowanie się 
Kościuszki. Powinniśmy unikać wobec Rosyi i P ras 
wszelkich pozorów pobłażliwości dla Polaków, któ 
rzy starają Bię wzbudzić podejrzenie, jakoby działali 
w porozumieniu z nami.“

W Wiedniu postanowiono zająć Kraków w ciągu 
la!a 1794 r. W tym cela wydano tajne rozkszy 
władzom wojskowym w Galicyi. Obiecywano Bobie 
naw et, że Kraków, nie życząc Bobie okupacyi pru
skiej. przyjmie chętnie załogę austryacką Nieoglę- 
dność gon. Harnoncourt udaremniła zamiary rządu 
wiedeńskiego. Prusacy dowiedzieli się o w szystkim  
i 15 lipca weBzło wojsko pruskie do Krakowa. Sta
rosta aiiBtryaoki Baum i kapitan Lanfrey patrzyli 
z za W isły na tę oknpaoyą, nie mogąc jej prze
szkodzić.

Na zakończenie podajemy wyjątek z listu hr. Os 
solińskiego do m inistra Thugnta z d. 1 maja 1794. 
„Kościuszko wyróżnia się niezwykłą prostotą i skro
mnością w rozmowie, w zachowania się i w ubio
rze. Umie on połączyć zimną rozwagę i roztropność 
ze stanowczością i zapałem dla sprawy, której się 
poświęcił. Ile razy co przedsiębierze, środk. których 
używa, nie są tak zuchwałe, jak samo przedsięwzię
cie. Szczegółów w wykonaniu nie pozostawia przy
padkowi ; wszystko obmyśla naprzód i układa we
dług pewnego planu. Być może, że jego um ysł nie 
jest dość giętkim do zajmowania się polityką, ale 
zdrowy rozsądek pozwala mn zawsze oceniać rzeczy 
podłng wartości i jednym rzutom oka wybierać stó- 
sowne środki. Ożywia go tylko miłość ojczyzny, nie 
ulega on żadnej innej nam iętności; jege prawość 
wyższą jest po nad wszelką wątpliwość. Zdaje się, 
że przyjął za zasadę milczeć, gdy n ie  może powie
dzieć prawdy. Ile razy jednak przem ówi, jest on 
szczerym .i prawdomównym.

Nie hpiej wróży stan linii na sekoyi Sądecko- 
żywieckiej, gdzie dla ustawicznego doglądania w a
żniejszych objektów, jak mosty i wiadukty, uznano 
za konieczne wyznaczyć więcej inżynierów, niż by
wa zwykle. J n l  teraz z obawy przed katastrofą po
podpierano je nie w jednem miejscu i wypracowano 
już szczegółowe plany na odbudowanie tego co wła- 

! ukończono; a co można było zrobić, to zrobio
no już teraz i uzupełniono po części braki najpil 
niejsze

Ruch na kolei jest znaczny i mógłby się dobrze 
rentować, gdyby nie to właśnie, że dochód idzie na 
naprawy i uzupełnienia. Inną przyczyną małego czy
stego zyBkn jest brak wagonów do tego stopnia, że 
koLj Transw ersalna część swego towaru odstępuje 
do przewozu kolei Karola Lndwika. Piękny początek 
konkurencji 1 - F .j .  -

Nie mogąc liczyć na większy czvBty dochód, sko- 
.o naprawy go pożerają, stara Bię dyrekcja OBzezę- 
dzaó na urzędnikach w ten sposób, że wbrew wido
cznej potrzebie nie mianuje stałych urzędników, ale 
wyręcza się aspirantami, chociaż im tyle nfa że po 
wierzą im ważne obowiązki, jak np. naczelnictwo 
stacyj.

Fakt otwarcia m chu nie jeBt bynajmniej dowo
dem, że linia dobrze i trwale jest ZDudowaną. Dla 
tego przypuszczamy, że rząd koszta naprawy, ko
niecznych uzupełnień w budowie i rekouatrukc/i po
winien pokryć z kancyi przedsiębiorstwa, ale nie i 
bkzących doohodów. •

Przemysł przędzalno-tkacki w Łodzi, w Król 
Polskiem, przedstawia eię według obli zeń urzędo
wych jak następuje W  r  1883 było w ru c h u : 1) 
18 przędzalni wełny, z produkcją 4 ,2 8 7 ,9 0 0  rs. 
zatrudniających 1.Ó87 robotników, w tej liczbie 
1 002 krajowych; 2) 18 przędzalni bawełny z pro 
dukcyą 10 ,602 .669  rs., zatrudniających 4 .2 9 6  ro 
botników, w tej liczbie 3 .986 krajowców; 3) 59 
tkalni wełnianych o 2 .4 0 7 krosnach, z produkcją 
1 ,192.531 rs. i 3 .280 robotników, w tej liczbie 
2 .958 krajowych; 4 ) 282 tkalni bawełnianych i ni 
cianych o 8 .551  krosnaoh, z produkcyą 15.703.723 
rs. i 7 611 robotników, w tej liczbie 6 .976 krajów- 
có w ; 5) z tkalni lnianych i konopny h z produkcyą 
328.850 rs. i 6) 5 tkalni jedwabnych z produkcyą 
461 .000  rs. W ogóle tkslnie produkują za 22 ,685.104 
rs. i zatrudniają 11.498 robotników, w tej liczbi 
zaś 10 .408  krajowych. Na jednego robotnika w przę 
dzalniach wypada 2 .766  rs. wytworu i 205 rs. z ł 
robkn, a w tkauinaob 1.986 rs. wytworu i 226 tb 
zarobku.

W porównaniu z r. 1882, produkcja p r z ę d z a l n i  
wełny zmniejszyła się o l '3 ° /#, a produkcja przę 
dzalni bawełny podniosła Bię o 2 8°/#. Liczba 
tkanin zmniejszyła »ię o 13, a krosien o 210, war
tość za to wytworu wzrosła o 7°/# , a z a r o b e k  je 
dnego robotnika o 7°/0.

Produkcyą cukru w Niemczech, wynosząca 
1879 — 80 r. 8 ,2 5 0 .0 0 0  cetnarów, w r 1 8 8 3 —84 
podniosła się do 9 ,500 .000  cetnarów. Zauważyć 
jednak należy, że plantacje trzciny cukrowej na Ku 
bie zmniejszają się znaoznie i że Bkutkiem tego 
prodnkoya cukru z baraków ma jeizczo widoki po 
wodzenia Obecnie konsumeya roczna całego świata 
według obliczeń doerza wynosi 120 milionów 
tnaróv cukru.

Telegramy „Nomj Reformy4!
{P ryw atne.)

Warszawa, 19 Stycznia. Pogrzeb A. E. O -.1 y ń- 
a ,  zapowiedziany na czwartek, przyspieszono 

na środę
Wiedeń. 19 stycznia Śmierć Horodyskiego, o 

tfórej Smolka zawiadomił Grocholskiego, sprawiła 
wielkie wrażenie na Grocholskim, który był ser
decznym przyjacielem zmarłego.

Wiedeń, 19 stycznia. Rząd wniesie jutro w Ra
dzie państwa liczne p ro jek ta; między tymi o re
gulacji rzek galicyjskich, z powodu ostatniej j>o- 
w odzi, następnie projekt ustawy n sprzedaży 
dyn.m itu, o anarchistach i rybołostwie.

Wiedeń, 19 stycznia. Ministerstwo oświaty u- 
dzieliło zapomogi następuiąeym szkołom przemy
słowym: w Czechach, szkole przemysłowej i w 
Grudich 300 złr., w Mielniku 300 złr. w Miihl- 
lausen 100 złr., w Pilgram 150 złr., w Skutczu 
300 złr., w Wołfinie 600 złr.; na Morawac-h w 
szkole przemysłowej w Litawie 250. w Neusfadt 
150 złr., w Saar 150 złr., w Znąjmie 100 złr.,

Nie
komiczne, 
wić

Dział ekonomiczny.
Kolej T rans werbalna. Że przestrogi z powodn 

niedbałej budowy kolei Transwersalnej były uzasa
dnione, pokazuje się dowodnie z tego, że już teraz 
zaczynają się walić m osty ; to bowiem —  wedle na
szej inform acji — jest powodem przerwania rac Im 
na sekcji Hnsiatyńskiej.

Lwów, 17 stycznia. (Sprawoz. B a n k u  rolnicte- 
q .) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 10 do 7 ’85, na termina O-— do 0 — (usposobię 
nie Bpokojne); żyto gotewe 6*26— 6‘50, na termina 
0'0C do 0 00 (nuposobienie spokojnej; owies cbro 
czny fl ‘25 do 6 50 (usposobienie dobre); jęczmień 
brow, 6 -5 0 — 7 50 (uspos. sp <k.), rzepak 1 1 5 0  do 
1 2 '— (uspcBob. sp o k .); groch poszukiwany do go 
tovrania 6 -— do 10-50, obroczny 5 75 do 6 75, (uspo
sobienie dobre); wyka 0 '— do O-— (nsposo 
bienie spokojne); booik 4 50 do 6 ’— (usposobię 
nie spokojne); hreuzka 5 5 0  do 6 -65 (usposob. po 
szukiw sna); kukurydza 5 25 do 6 25 (usposobię 
nie spokojne); chmiel za 60 kilo — '—  do — ■— 
(bez popyta); — koniczyna czerwona 4 0 '— do 
50 — , biała 5 0 '— do 6 0 '— , siw edzsa 5 0 '— do 
6& — ; spirytUB za 10.000 lt. pret. OtbOO do 
— •— , na termina — •— do — ' —  (bez popyta).

Ceny zboia w Czerniowcach. Na d. 17 sty- 
dnia za 100 kilogramów notowano : Pszenica nowa 
7 '0 0 —7 -35, pszenica śr. 6 '0 0  do 6 50, pszenica 
podlejsza5'50 — 5 '75 ,ży to  prim a6.00 —0 00. żyto śr. 
5.70 — 5 '8 0 . jęczmień browarny 7 .0 0 — 0.00 , jęczmień 
na termin 5*50 do 5 80, owieB nowy 5 ‘35 do 
5 5 0 ,  owieB średni 5 1 5 — 5 '2 5 , konopiane nasienie 
11 '75  do 12 00, kukurndza stara 5 90 do 6 '— , 
kukurudza cinąuantin 6 50 do 0*0U, kukurudza no
wa 4 6 0 — 2 00, kukurudza na miesiące zimowe 
0 '0 0 — 0 00, kukurudza na maj-czerwiec 6-70 do 
5 75, Cinąuantin na maj-czerwieo 5 9 5 — 6 05, ku
kurydza czerwieo-wrzesień O-—  do O-— , koniczyna 
40 0 0 — 46 00, kopr 35 — do 4 0 ’— , hreczka 0 -00 
do 0 00, spirytus 10.000 litr Czerniowce, Koćman, 
Wyżnica 27 5 0 — 00 00.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
17 stycznia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za Bto kiiogr. w miejscu 8 50 do 
8 '9 0 ;  na wioBuę 1885 r. 8 55— 8 56, na maj- 
czerwiec 1885 8 '50  — 8 55, na jesień 0 0 6 — 9 -08. 
Usposobienie stałe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 8 20 — 
0 00 ; na wiosnę 1885 r. 7 4 0 —7 4 2 , r.a maj-czor- 
wiec 7 '4 0  — 7 4 5 .  Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 '0 0 — 0 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k n r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
7 ‘4 0 — 7 ‘50 ; na maj-czerwiec 1885 r. 6 2 2 — b'25 , 
na czerwiec-lipieo 6 '1 8 — 6 '2 3 . Usposobienie spokoj.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 6 9 5 — 7*15- 
na wiosnę 1885  r. 7 11 do 7 13, na maj-czer
wiec 7 10 — 7 15 Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 '00  —0 0 '0 0 . Usposobienie lepsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 31 50 — 31 '7ó.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24 5 0 — 2 5 '7 5 ; galicyjska 22 50 do 
2 3 '— , prima kaukazka Nobla w cysternie po 9 75 
do 1 0 '— • G ali-jjska z marka Skrzyński i Spł. N  0 
24 2 5 — 24 50, Ń. 00 26 5 0 — 27 00. Usposobienie 
stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31’25 — 3 1 '5 0 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 Kilogramów 
w miejscu za towar przedni 5 1 '5 0 — 52 50. UBposo 
bienie spokojne.

Ł ó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 40 0 0 — 41-00 .

w Galicyi szkole przemysłowej w Zakopanem 
50 złr.

Wiedeń, 19 stycznia. M inisterstwo oświaty wy
stosowało rozporządzenie okóluikowe do przemy
słowych szkół państwowych, w którym wyraża 
zdziwienie naJ uderzającym wzrostem produkeri 
przedmiotów zdolnych do sprzedaży w niektórych 
z powyższych zakładów. Zwraca się więc z naci
skiem uwagę wszystkich zakładów, iż gł-ównem 
zadaniem każdej 1 achów ej szkoły jest jedynie tyl
ko nauka; sporządzanie zaś wyrobów zdatnych dn 
sprzedaży je s t rzeczą poboczną i dozwoloną tyl
ko o tyle, o ile koniecznem jest do uzupełnienia 
zawodowego wykształcenia uezuiów. Należy prze 
to unikać przebadue/ prodnkcyi, szczególnie fa
brycznej, a tyle ulubionej, tem więcej iż prz^z 
dostarczanie tańszych i lepszych wyroDów prze
kształciłyby się szkoły fachowe w zakłady kon
kurencyjne z odnośnemi przedsiębiorstwami prze- 
mysłewemL

(Z  biura korespcmdcneyjn yo.)

Wiedeń 19 stycznia. Cesarzowa udaje się we 
wtoiek do Miramare. gdzie zabawi przez 8 dni.

Wiedeń, 19 stycznia. Odbył się wielki bal u 
hr. Taaffego w bogato przybranym pałacu. Obe
cni byli arcyksiążęta Karoi-Ludwik, Ono, Ludwik 
Wiktor, Karol Salwator, A lbrecht, W ilhelm, hr. 
Kalueky, austryaccy m inistrow ie, całe ciało dy
plom atyczne. wiele szlaehiy i gem ralicyi. Hal 
trw ał do godz. 3 rano.

Zagrzeb. 19 stycznia. Posłowie P a w ł o w i c z  
i P a n k o w i  c z  przesłali Sejmowi oświadczenia, 
w których przepraszaj? Sejm za swe zachowanie 
się i rpraszsją, ażeby prezydent zechciał cofnąć 
wniosek co do ich wykluczenia, eo też się stało.

Paryż. 19 stycznia. Odbyło się zgromadzenie 
ligi przeciw podrożćniu mięsa i chleba ped prze
wodnictwem Leon Saya. W zgromadzeniu brali 
udział przedstawiciele wielkich miast F ran c ji; 
kilku senatoiów i deputowanych wszelkich odcie
ni stronnictw  występowało żywo przeciw pod
wyższeniu cła od zboża i bydła. Zgromadzeuie 
powzięło mocyę przeciw temu podwyższeniu.

Akwisgran. 19 stycznia Nadreńslra fabryka 
sukna, zat/udnia^ąca kilkuset robotników, spło
nęła ze szczętem. Szkody są olbrzymie. Fabryka 
powyższa ubezpieczona była w siedmiu Towarzy
stwach ubezpieczeń.

Aleksandrya, 19 etycznia. Poszkcdowani odstą
pili od zamierzonej m anifestacji Konsuli wie i 
notable odprowadzili ich od tego zamiaru, ażeby 
uniknąć zajść, których mę należało obawiać ze 
strony siły zbrojnej Anglii, mogącej się wdać w 
tę sprawę.

Kair, 19 stycznia. Przedstawiciel W łoch w ko 
musy i długu państwowego BarareUi podał się po- 
wtóruie do d ym isji * powodu różnicy zdań z rzą
dem  włoskim.

M n r i a  t e l e g r s f l e u e .

W n - d e ć  d. 19 itynsnia 1885.

Benita papierowa a u t .  . . .
„ u*/, anitr. moopodat. . .
J srebraL . . . . .

złota . , .....................
6°/0 Renta iłota w ( . . .
4% Renta ałuta węgierska . . .
Losy i  r. 18 ■ ...............................
\lr-3je Bankę A astro-węgierskiego.

kredytewe atu u ....................
biadyn .....................................
.\'rf.poleondor....................................
L o m b a r d y ..........................
Loty c r. 1864 ...............................
V'oye Karola Lndwika . . . .
Akeye Lwow. Cier...........................
A»v>ye kol. węg. półn wach. . .
Obi. Indem. ń  Lt
Losy r  rem. Węg..............................
Akoye kol. Kou. Bogum. . . .
Ako Lsl. półn. noh. an s ti.. . .
6°/, Luty u s t. hipot. gai 
6°/, Listy u s t.  gal. zakł. kred. . 
Akeye kol. eiedmiogrodikiąj. . .
M a rk a ..............................................
R u b le ..............................................
J a k a t ..............................................

UapdsattMh giełdy: stełe

B e r l i n  d. 17 styomie 1885
Banknoty anatryao......................
W i e d e ń ....................................
Warszawa............................
R u b l e ........................................
5ty. Listy zast król. polik. . 
4°/0 „ likwidacyjne . .
Akeye Karola Ladwika . . , 

„ kredytowe . . . .

MlltjSM 
g. ł  ■ 80

Z (ifllu jn»- 
pmdaltgo

8t - 88 Ot
98-25 98 36
SiHO 84 80

1012 J 1 6'90

1685 96-15
187-6'i 137 26
863'— 843 -
801*60 299.40
183-7U 123-0

9-78 9-78
146-50 1 4 3 -
171-75 171-25
264 75 2 6 4 -
SOr 25 209-76
174- .. 173-26
1 . l-7d 10 i -76
116- -6 117- tO

H  -75
172-45 171-76
JC076 100-76
1 0 0 .- 103' -
182"6 82- -
6C-85 60-35

123-59 125 50
679

165-70 165-50
16545 165-40

213 60 218-1''
66 80 ir-JS
58 40 68-Ć5

L'9'50 :0 9 - -
5' 8- -

Odpowiedzialny R e d  alf w  

T adeusz R o m a n o w icz  
Wydawca: D r, L es ió w  H oroński.

— W ystaw a nieustająca Towarzystw* Przyjaciół Sztuk 
pięknyJh w S u k ien n ic ac h  otwartr codziennie od godz. 
l le j  do 4ej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnii pow izi dju 80 centów.

— Muzeum taohniotno-przemysłowe w gmachn Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. —
20 cent. od osoby. W niedziele od lOei do 2ej hezp utnie

— K opaln ie Wieliozzi mogą być iwiedłine w każdy 
wtorek, ozwartek i i obott, d g. 2 n  45 po południ je
żeli zaś na który i  dni tyeh święto pnypado. zwiedza się 
—lin, w dniu następnym po święcie.



Nr. 14. N O W,:A fi E F O E M A.

W ielmożnemu Doktorowi 
STANISŁAWOWI SKOBLOWI!
W chwili, gdy ws tyscy lekarze miej

scowi opuścili męża mojego na łożu śmier- 
telnem. raczyłeś W ielmożny Panie przyjść 
w pomoc, a poświęcenie Jego bez g ra
nic sprawiło, że m ąt mój obecnie zdrów 
przy życiu pozostaje. 3a  tę niezmordo
waną pracę, gorliwość i bezinteresowność 
niech Ci Wielmożny Panie niebo sprzy 
ia. a od nas przyjm zarazem serdeczne 
„Bóg zapłać!"

Z szacunkiem 
M ich ał i  E leonora B a ryccy

70 1 w Nowym Sączn.

P o w o z y
do s p r z e d a n i a  po bardzo przystęp
nych cenach u K le c z e lk s l t i e g o ,  sio

d ła m , przy ulicy Szp.talnej 1. 82
w Krakowie. 76 1 6

oooooboooooooo
D o  w y n a j ę c ia

XI piętro
składające się z 7 pokoi, kuohni, śpi- 
żarni i przedpokoju, od I kwietnia b. r. 

w domu przy ni. Karmelickiej l. 42.

oooooooboooooo

Kraków 1$ Styznia 1S85.
=c^=c= =OnO=

Magazyn Nowości
p o d  f ir m ą

L U O I I  F E I N T i J C H
Krakowie — Sukiennice Nr. 1 — 2

RĘKAWICZKI
BALOWE

w

Parasole angielskie, no
wego systemu (automat pa- 
ragan) po złr. 6.50, 7, 8. itd.

g T a n so w a iie , d u ń s k ie  I j e d w a b n e  w wielkim wyborze 
do każdego koloru sukni poleca

MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F. Łnbańskiego w Krakowie

pi. Dominikański, 8.
W s z y s t k o  p o  c e n a c k  p r z y s t ę p n y c h ,  np. rękawiczki dosyć d łu 

gie 1 złr. 50 ct., męskie 90 ct j t. p.
M T  Pranie rękawiczek 10 ct. 78 i  6

Wielki wybir waohlarzy 
modny oh po złr. 1.50, 2, 3, 
4 i t. d.

Gorsety francuskie po zł. 6.

Rękawiczki damskie o 3,
5 i 10 guzikach po złr. 1.30, 
1.50. i t. d.

Rękawiczki męskie znane 
z dobrego gatunku po złr. 1, 
1.20, 150, 2. i t. d.

Przypomina ,ie Sznnowrfej Publiczności, 
że jak lat ubiegłych, tak i obeeme ko 
misya lekcyjna Towarzystwa Bratnie, 
Pomocy Uczu. Un. Jag. zajmnje się po

lecaniem akademików na nauczycieli domowych, 
ręcząc za ich gorliwą i sumienną pracę. Zgło 
sżenia pizyjmujc przewodnioząoy tejże komisji
J. ToM czyk 6 . (Grotowski

sekretarz. przewodni sząoy
50 3 3 ol. Floryańskz Nr. 81

O s tr z e ż e n ie  I

M. Beyer i Spółka
Maison de blanc a Vienne.

Depot a Craeovie E ynek  
Sukiennice 13-14.

O s tr z e ż e n ie .
Dochodzą nas a iadomości, że 

pewna osoba odwiedza tutejsze 
Panie w celu przyjmowania ob- 
stalunków na bieliznę naszej fa- 
brykacyi. To nas powoduje do 
stanowczego zaw adom ienia na
szych Szan. Odbioieów, że n i
komu me daliśmy żadnego upo
ważnienia, ani też nigdy nie wy
syłamy tak zwanych Commis- 
voyag-ur (agentów). 56 2 3

■ i  i 9 [ u a z a z j | » o  ■

W Przemyślu
na jednem  z najwięcej ożywionych rmejsc 
są 2  k a m ie n is t e  dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, ped bardzo korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania lub za
m iany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela W ny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w K ra
kowie. 1226 17 20

M A S Ł O .
Z arząd S o w e g o  S i o ł a  pod S t r y -  

J e m ,  w ysyła m asło w 5-k ilogr pacz
kach / opakow aniem  i franco w dw óch 
gatunkach . 1) Deserowe, niesolone po 
6 złr. 2 ) Świeże, bardzo dobre, po 5 
złr. 50  ct. 1338 9

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreozkaoh po 5 kilo brutto

k a w ę :
Mokkę arabską 5 kile złr. 7.40
Jawę z.otą Menado „ „ 6 . 1 0
Ceylon perłowy „ . 6 . 8 0
Ceylon plantacyjny „ .  5.30
Cuba „ „ 5.10
Santt „ 4.30
Mokkę -irykańską „ .  3.90

H itBA 1Ę w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr. i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbioroa na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 et. w markach pocztowych 1340 10 ?

A d re s : Polmsche HandelsgcseUschaft 
S. Lołkotcbki tł  Comp., Hamburg, Va 
lentinskamp 83.

Rękawiezki do powożenia 
angielskie.

p o l e c a :

Kapelusze filoowe najno
wszego fasonu po złr 3, 4, 5.

Knpelusze składane atła
sowe (chapeauz claąues) po 
złr. 10.

Cylindry Habiga po złi. * i 9.

Wielki wybór najmodniej
szych męskich krawatek an
gielskich.

Wielki wybór biiuteryl 
franonsklej.

Chustki batystowe, płó- 
4eune i fularowe ł/» tuzina 
złr. 3 i 4 do najoieńszyoh.

Skarpetki angielskie fil 
d’ecosse wcłirane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9. itd.

Kaftaniki fil d’ecusse weł
niane od złr. 1 do najlepszych 
jedwabnych.

Pledy, szale i kołdry an
gielskie, nowe wzory po złr. 
10, 12, 16 i t. d.

Kufry, torby I necessairy do
podróży w wielkim wyborze.

Wielki uiład prawdziwej 
francuskiej i angielskiej per-
fumeryi tylko z fabryk re
nomowanych za granicą.

Skład prawdziwej wody 
kolońskiej po 50 ct. 1 złr itd.

Po powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobach z majoliki, 
franc., angiel. i niem., bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry.

C e n y  n i ż s z e  n i ż  d & w n ie j , b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

4 8 23 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 

~rh~n~n~ i r  n u ni n a p » p i p  o  i  n  i ii 1 o  t t  f l ' i  t  u  tr "f
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KATAR pioniow*. ie SUCHOTY PŁUCNE, Astma
Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL EIWONIENSKTCH
(GOUTTKS LIYONIFNNKS)

T H O U K '1  JO *C - X* X* XI ®c TT
Składających tif „ Kr,~*otu hukan ego, Smoły Xorweg$kicj > DiUtamu Toluiarnkicgo
Przetwór ten. leczncy niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zale

canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny sKuteczny środek w tyc1' cho
robach , ou jeden nie lyiku nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia u drŁuia. 
pobudzając przyti-o. iipofyt. W przypadkach chorób, nawet niluporczywazyob. 
dla ori.ągaiąci.a ijy hr-.-go skutku wystarcza utycie dwdch kropei, rano i wieczorem.

S k ład  główny : TROUEl TE-FLłiRET, 16*5, rue Saln t-3  stelne, w PARYŻU
lak rówiiież we v.-s/ysf kici. trhKfny' łi *ćcjj|c !i. --  pl.t u i^u in u j fsN/.eifHW uaieży I 

 ̂ cvjni;,r: rA stempel raórtoa !■ rciiemkioa-" sle Vt k.-cżil -; te. --

J e g o  K r ó l .  M o ś c iP r z e z  w y s o k i  r z ą d

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany JK & S S S Ł  Dr. Fr. Lenyiela
B i L ^ l  91 B R Z O Z O W I

J u l  sam sok  roślinny p łyn ący i  braozy, j e łe l i  przebijam y pień, znau m jest od niepam iętnych cza
sów  ja k o  najlep szy  środek U piększający! jożo l, jed n ak  sok  ten w edle prz-p isn  w ynalazcy przyrzą

dzonym  zostanie w  drodze chem icznej na Dalsam, w tedy naoiera prawie cudownego skutku.

J eże li posm arujem y wiecaorem  twans lub inne części cia ła  tym  sokiem , to już aa drugi dzień odpada 
prawie nieznacanie łupież ze skóry, która przez to staje s ie  b ie lu tką  i delik atną.

HOTEL EUROPEJSKI
w W arszawie

od 1 stycznia 1885 r.

przeszedł pod nową Administrację po usunięciu 
się dotychczasowego Dzierżawcy.

Staraniem Zarządu będzie zapewnić Gościom wszelką wygodę. 
WW' Ceny znacznie zniżone.

FABRYKA: 
WE LWOWIE 
ul. Kopernika 

L  3.

FILIA - 
W KRAKOWIE 

Sukiennice 
20.

p o l e c a :
Wode lwowska odznaczającą s ię  przyjemnym, długólfwałym zanachem, mającą obszerne 

zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct., pół flakonu 80 ct.
Wodę kolońską p ;ze(lnią. flakon 25 ot., 50 ct., 1 Złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla-przednią. flakon 25 ot., 50 ct., 1 złr.

.  kon 40 ot., 80 ot., 1 złr 50 ct.
Perfumy na wz®r angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 
— „ i J — Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon.
W o d e  IfeW andO W a * lewandową ambrową do skraplania sukim i odśnieżania powie- 

‘ trza w pokojach, flakon 50 c t , 70 ot., no ct. i złr. 1 50.
do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 
, flakon 60 ot. i 1 złr.

Maanolina środek odświeżający płeć skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod
°  wpływem J tf & g u o lin y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g n o -

l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy wrą g r y  t. j. czarne punkciki, 
ktors najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 
1 złr. 5 0  ont.

Ocet toaletowy

Orientalina czyli puar w płynie
160 19

n ad a je  tw arzy  p raw dziw ie  n a tu ra ln ą , p iękną 
' ‘ przy jem ną b ia ło ść  (d la  oka n ied o s trzeg a l

n ą), odśw ieża ją  i konserw uje. — C ena 1  złr.

rorwobyTostw£  o d s z c z e g ó l n i o n e  p i ę c i o m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i .

użycia 1 złr. 60 cnt. — W  K R A K O W IE  do n ab ycia  w aptec
1117 93

“HSO

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
w  K r a k o w ie

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie  

przybory do lamp jako to: painiki, rezerwoary, daszki mle
czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty 1 1. p,

G łó w n y  s k ła d :  u l i c a  H zew h k a  H r , 3 ,  d r u g i  
d o m  o d  B y n k u ,

F i l i a :  u l i e a  F lo r j a ń h k a  N r ,  3 9 .
959 17 20
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K a n a r k i .
40 sztuk kauarków, a przeważnie sam 

ców. jest do sprzedania wraz z wielką 
klatką, kilkoma ranieiszemi stołem pod 
datkę i t. d. W  razie nabycia wszyst 
kich kanarków z klatkami cena znacznie 
zniżona.— Wiadomości zaczerpnąć można 
w Administracyi „Nowej Reformy", ul 
Ś # . Jana. 33 5 ?

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały wydziału wie 

rzy cieli z dnia 11 stycznia 1885, zarzą
dzam sprzedaż towarów bławatnych, do
masy konkursowej J ó z e f a  M a r g o -  
l i e s a  należących, pod następującem i 
w ar u n kami:

1. Sprzedano będą towary bławatne, 
oszacowane na 14,765 złr. 88 ct. 
wraz z arządzeniem  sklepowem ry
czałtowo i na ogół. Masa konkur
sowa nia ręczy za jak' sć towarów 
i dlatego w tym względzie żalnej 
ewikcyi na się nie przyjmuje.

2. Chęć kupienia mający złoży najpó
źniej po dzień 10 lutego swą w 10 %  
wadyum zaopatrzoną pisem ną ofertę 
do rąk zarządcy masy.

3. Za nabywcę ten uważanym będzie, 
czyją ofertę wydziat wierzycieli za
twierdź..

4. Nabywca obowiązanym jest całą ce
nę kupna, w którą ziożone w go
tówce wadyum wliczonem zostanie, 
najdalej w dniach trzech po zawia
domieniu go o przyjęciu jego oferty 
w gotówce złożyć, puczem s..ład 
towarów wraz z urządzeniem skle
powem oddanym mu zostanie.

5. Inw en 'arz  przejrzanym być może 
u zarządcy masy.

Tarnów, dnia 11 stycznia 1885.
52 3 3 Zarzątlc* masy

D r .  G o l d h a m m e r .

F o r t e p i a n
nowy, w iedeński, jest tanio do 

s p r z e d a n i a .
Ul. Floryańska, 1. 5, ofi-yny, 1. piętro.

66 2 3

38 2 3

Drukarnia Haftów
p r ty  ul. JJominikntiskuj, vis-a via ko- 

ido la , N r. 1, U  piętro, 
poleca swój zbiór najświeższych m ono
gramów, liter pojedynczych rozmaite 
wielkości i deseni tak do bielizny w y ira - 
wowej, jakoteż do robót galanteryjnych 
i kościeluycn. Bńwuież wykonuje wszel- 
si rysunek na płótnie, batyście, atłasie, 
aksamicie, suknie, skórze, dizew ie i kości.

Bieliznę do hotelów i wszelkich zakładów 
drukuje niewypieralnemi farbami.

Na żądanie udziela się modeli na herby 
i monogramy. 40 2 3

Wszelkie zamówienia na prowincyę usku
tecznia s:ę w jak najkióiszym  czasie

F A B R Y K A  CUKRÓW
W Ł  L ip  iń & k i e g o

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozm aitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2. 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowyeh od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kakao w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr, 60 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r bat. — Obsts- 
lunki na prowincyę wysyła się za za
liczką. 69 2

Masryny i narzędzia rolnicze szwaj
carskiego wyrobu sprzedaje ho naju- 

m iarkow ańs'ych eenacn 
J .  B .  P r i t w e r

w Kiakowie, ul. Grodzka, 59.
41 3 12

Mieszkanie
złożone z ozterech pokoi i kuchni 

potrzebne jest od pierwszego 
kwietnia

Łaskawe oferty przyjmuje Adm inistracya 
„Nowej Reformy*.

Sikawki pożarne, dwu i czterokołowe, 
wozy na wodę, sikawki gospodarskie i 
>grodowc, oraz wszelkiego rodżaju pompy 

najnowszej kon-trukcyi dostarcza

M. Peterseim
w K r a k o w ie ,  59 2 10

tabryka maszyn i odlewarnia, wyrób 
pomp i sikawek etc.

Cennik darmo i opłatnie. — Gwarancya. 
Dla gm in ułatwione wypłaty.

MARTA PARU
nauczycielka tańców,
udziela lekcyj solow ych i salono

w ych  tańców.
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8.

I piętro. n o i  4 4

Nowo otworzony
S A L O N  M Ó D  

FRANCISZKI M0LINKIEWICZ
w domu Wgo Janigi 1 piętro, linia A-B, 

wykoci je suknie damskie poJtug najtwieżs.yeh 
żurnuli. Pracując p r m  kilka lat w p erws.oirzę- 
dnycli zakładach w kraju i za granicą, mam za- 

szozyt po eoió się Szanownym Paniom. 13 1

IPiwo w butelkach!
wystało i marcowe

przy ul. Sławkowskiej Nr. 11.
W iększym  i stałym  odbiorcom  

rabat. ia -2 15 15

IBM

K r a k ó w ,  d n i a  1 0 1 ,
iinble papierowe ros. . . . za 100 rabli 
Marki n.em. -łoto lmb pap. . ,  100 nar. 
Kocony srebrne . . . . . .
Dakat nowy wai ny. . . . . . . .
20-to Fiankówka z ł o t a ...............................

ółi, Folyeika kraj. galie..
4*/* W Połyeakw kra*. faL  
Obligaoye Lademiiz. galie. .
4V ,«  krajowi M f  uoiM no
> .V  -  -2.1

u  d r . .00

100

fi 78 
9 72 

103 60 
9 ) fiO 

101 36 
90 60 
#1 75 

IL 87 -  
w n • m • • • • 9 i Jfi 

P aaii Hip . . . . ]01 — 
„ ip re n .1 0 * ! 98 tO 

„ „ nr*. 1 10 n  »7 —
sact. KróL P o l . u  rnbll 100; 96 26 
l ik w id . ........................1 0 0 ----------

i" sty uL Tow. kr. nem

pacą

137 76 
fO

łąd»JS

Ł w 4 w , d n i a  1 7 /1 .
Aljye Baakn hiboteecasm gaL a aa sł. 200 286 —
4" Listy J - t  Tow VtmL rien. sa ił. 100 91 60
^ ........................................................ 100 99 -
V j t % Ikry a f f  Banan ara. sa i łn  100 91 —
6 r „ ,  Bmfci hipit g*L „ „ 100 i0] — 
h% 'adouw. T»i. . . 101 26
41/t % ObllffMTa potrakl kratowa) . . Jo 00 
5 % Oblig. komun. Banks kraj. sa sir. 100 101 25

129 25 
60 60

5 86 
9 82

91 60 
102 60 
91 60
98 -  
*8 -

100 — 
1(11 76
99 60 
97 76 
97 2 
87 60

296 -
92 76 

100 -
93 -  

102 -  
102 26
9> 60 

103 26

W a m a n a ,  d n ia  1 7 /1 .
6 , !.'ny iw! r. i. 18 7.2 (bar bio_ kap.)
4 ' i' r'r >--h4ivi.K* ,  ̂ r* ve
5 % Listy likw. Warszawy (b.b.knp.)I. Emis 
5 „ ■, „ .  n .  KL ■
5 . rn

W  'e d n d ,  d n a  17 /1 ,
THIjIGII DLTJGU PANbTW A.

4*/. */« Beata n*«r papierowa . *a złr. 100
4»/' „ „ srsbjha . . .  100
I „ » nora „ „ 100
4 ,  PM). *ows „ .  170
4 % Lory s roki 1^64 aa 260 sir. za dr. 100
5 .  .  „ 18«0 „ 600 „ „ „ 100
5 - - - 25? Ł” 10ft - - - 1>01W4 bas % eałe „ „ 100. 100
— Cjue itemtea-SoheU u  Ilirów ,"sst. l  

OBLKłl KOKON l  W^eUFBBKLJt’
6 4  Kanta słota węglaraka . u  1/r. iu 0 128
5„  „ irabna „ „ „ ICO 9J
8 n n P*P- • „ „ 100 91
4 .  Oblg. węg. Oatb s 1876 w sł. .  100106
— PW>cz pr. wW po lOi słr. „
— „ „ „ po 6® słr. „
1% Lory Oirańskłe (Tael™ B*^.) „

OBLIGi rNDEMNIZACYiNti 
5% Oblig. ii iem. Bakowićskie sa złr. 100101

88
83

106
«8

137
187
143
171
170
48

100 117 
100-115 
100 117

I

r4 80
87 60 
96 -  
98 60 
93 50

)8  ?6 
84 05 

10 . 9 
98 45 

12^ _  
137 75 
148 80 
.  n  -  
171 -  
46 -

11» 45 
96 85 
98 06

80 
20 
90
25
26 117 7 
601116 — 
761118 25

5 ,  Oblig. iadetnJsau. Galieyi 
5«  , , Siedtngs.
5 ,  .  „ Warier*.

100
300
(W

tor bu 
u  CS 

101 50

BÓŻNE ENNB POŻYOZKL 
64  Lory Donna Begalir. 1 1870 saiftnkę 1
5 „ „ „ „ 1878 „ 1
3 „ „ Babski 1* po 100 franków „ 1
0 „ .  Tar*eki“ pe 400 .  .  1

LI8TY ZASTAWNE.
V /i*  Listy Bwdja Ord. tllg. 6. sł- ra słr.100
2 *  . „*pr- - 1f|9
4% % Bank krajowy galicyjski za słr. 100
6 .  „ Banau jupot. gal. „ *"9

1 ;  ;  -  * »
6 „ Lifty set. skł kr. s. w Krain 18-1. „ 100

- - ■ " * - 32-f * 11??6 n „ „ „ „ „ „ 86-1. „ 100
Listy sst. gsL tow. krd. zism. „ iOO

6 „ „ „ Banka arstr.-węg „ 100
*ł/ . 4  .  ‘ o „ n - IW*
4 4 ...................................................... IM

1 2 i
I 2 _  
18  -

116 5* U 7 -  
104 r .  1C5 _  
84 80 33 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

OBLIGAOYE PIBBW8ZEN8TWA KOLKI. 
6 4  Albrechta . la  800 słr. sa słr. 1
5 .  FoTdjn. półŁ aa 800 słr. „ „ 10 ’
4*/t 4k.*r.L.Em. 1 1881 300 słr. .  „ IG)

50102 26* 5 % aa 20® 100
rfcpurow CMJilfahimdMdmMDtlMfci—WaMBaiwŵywas— ahwuaa aaran-f

21 90

122 76 
6®!

91 i 6 
100 71 
08 50 
97 25 
99 60 
99 60 
99 5o 
91 60 

103 -  
10) 8u 101 60 
96 76 97 -

X8 20

128 as
97 -  
91 76 

101 60 
99 -  
97 76 

lOił — 
100 1 
»9 76 
93 50 

108 1&

y.v» <:'v sa złr. | —
Lw.Czer z 1872 300 złr. . 100| -
Moraw.-8zl. C.-E 300 słr. „ „ 100 8
Kaduifs . . as 800 słr. •„ „ 1001'6
Siedmiogrodu, as 200 słr. „ „ 100 > iH
Lomb. (S&db.i aa 500 fr za sie 1 118 
Prsm.-Lap. 1. Kra. 200 słr. „ 100100
Nordoaty . aa 900 słr. za słr. 100 

L O 8 T.
Kred. dla hoad. i prs. aa 190 słr, w. a.
K l a r y .....................as 40 słr. nt k.
Towar*, żegl. Dnisjn aa 100 słr- w. a.

99 26 
J0K *1

99 60 
106 80

ICO 80 ł00 r,0 
100 40 100 70

losbrack 
Keglewich . . 
Krakowskie . . .
Lablaiukm. . . .
Ofaer (miaata Bady'
P a l L .....................
Oserwoaego Krsyśa . 
Oserw. Krzyża w ęg..
P*do'fa.....................
Solm .....................
Salcbdrgskie . . .
SŁ Geaois . . . .
Stanisławowskie . . 
41/, % Tryeatyńskie .
4 4
Waldeteia . , . .

20 / r. 
ló łr. n. k. 

ma 20 J  w.
aa 20 słr. w.

40 słr. w.
40 sfr. m.
10 słr. w.
5 złr. w. 

aa 10 słr. w. a.
na 40 złr m. k. 
z* 20 te: w a. 
aa 40 rłr. » . k. 
■a 90 słr. w. a. 
aa 10U słr. a . k. 
as 50 słr. w. a.

aa
aa

aa
as
as
aa

98

175
41

l i i
17
19

23
d
37
11
7

30

U
*1
28

180
63
2"
0

49 60 
117 -
90 80

*95 -  
30 IbC 90 
30 96 40

I i *
■ŁKilB Sn.N.KijWlŁ.

Aulobank .n a  120
o „ » -,*‘a wi*oer . s« 10C
6 „ Kredyt dlr handla i praea- U  160 słr. * 8
5 „ K-editbc tl węg. alla. . . aa 200 słr 8 11
5 „ Liaderbaak . . .
5 .  Aastro-wugtank. . .
6 ■ Uau abo&k . . .

25
76‘

1"6 »5 
43 2

l i f  -  
1S -

r  25
34 r  
43 74 
?8 25

80 14
70 7 90

stT.| 98 76 9 ‘ ?6 
słr.llW - K8 *6 

8 0 98 4‘) 
k ii 60

aa 1®0 ■ • *8 60 9ś 80
u  600 s łr .; Ct r 64 —

100 sfr. 76 10 76 90
AkOYE KOLEJOWB.

5 » VJf6id Fiena „ . . . .  na 800 »łr. 
6 . Fardynsada Nerdbahn . . ■ 1060 „
6 „ Franciszka J6a*fs . . 800 „
6 „ * aro!s Lidwikz . . . .  na 210
4 .  konyb.-c-Liefw-iins* • ** *30
5 „ Twowako-CKamf‘*w- Jatay . aa 200
6 „ Kad’9 \  .....................na 200
6 „ S adniegradakis . . . .  aa 200
5 „ Staataaiaaabahn p^Ktwewa aa 4)0
6 „ iianbardy (81 dbóhn) . . ma 300

183 75 118 35 
2 4 8 3 -1 4 8 6 -  
306 9 -
263 60 »68 —
149 7» f0 -  
2U7 -  307 50 
iftf _  ^3 60
181 75 183 25 
8*0 76 8 1 -  
149 76 : 47 —

W a L U T I  
— -IDakaty pełno ważne . . . .

it> 22 6'J 20-to F r a r k d - d .....................
20 61 6nj 80-to M arków ka.....................
50 24 50 Pół-lnparyały ros. pełao ważąc
— 181 60 Fnatj s z te r l ia g i .....................
— — — Tar»»lf* liry ifora
7 ’ 28 2̂ 1 Banknoty w łask io .....................
f 0 »'«"'»
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9 78 
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10 04 
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